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na Ozas do końca bieżącego kwartału: 
Przedpłata wynosi: 


za miesiąc Maj». 2 zła. 25 ©. 
a „ Maj i Czerwiec . 4 „ 25 , 
za pół kwartału od 16 Maja 

do końca Czerwca . AR W 4 


Przedpłata miesięczna przyjmuje się 
tylko od 1go do ostatniego dnia miesiąca, 


Kraków 29 kwietnia. 


Tekst wprawdzie jeszcze mi’ francuski | 


lecz niemiecki depesz przesłanych przez Au- 
stryę i Francyę do Petersburga, znacznie jest 
silniejszy od streszczeń tych depesz poda: 
nych przez dzienniki. Nie będziemy tu po- 
wtarzać tego co już powiedzianem było o 
tym kroku. dwóch mocarstw. Zwracano już 
uwagę na złośliwość. noty austryackiej, któ- 
ra wychodząc z twierdzeń biuletynów rosyj: 
skich, uwąża powstanie za stłumione. Nie 
podniesiono jednak, „zdaje nam- się, jeszcze 
owej dotkliwej nauki, którą gabinet wie- 
deński daje petersburskiemiu, twierdząc, iż 
„niepokoje w Polsce. zły wpływ na własne 
jego prowincye wywierają.* Jestto to samo 
co powiedzieć Rosyi: nie umiesz rządzić 
się u siebie i ztąd tylko sąsiadom przyspa- 
rzasz kłopotów, Raczej zapatruj się na mnie: 
przeż liberalne rządy do tego doprowadzi- 
łam, iż grozi mi tylko niebespieczeństwo 
wtedy kiedy je wywołujesz bezrozumnem 
postępowaniem twojem. 

Nie możemy następnie pominąć owej ar- 
cy słusznej uwagi noty austryackiej: „niemo- 
żebnem, jest, mówi ona, w istocie, aby Gali- 
cya nie była dotkniętą smutnemi wypadka- 
mi, które się spełniają w bespośredniej bli- 
skości jej granic.“ Gabinet, wiedeński tem 
samem że zapatruje się na sprawy z tych sfer, 
które wznoszą, się po nad miejscowe nienawi- 
ści lub trwogi, poczytuje za nader nątural- 
ną solidarność Galicyi z wypadkami w Kró- 
lestwie. 

„Lecz pomimo mniemanego stłumienia po- 
wstania, nota austryacka przywięzuje. wielką 
zaiste wagę:do dzisiejszych wypadków, kiedy. 
w końcu utrzymuje , iż w sposób dla gabinetów 
niepokojący podburzają opinię powszechną i 
zdolne są „pożałowania godne zawikłania 
wywoółać.* Nie więmy (zaiste, czy w tych 
słowach Rosya ma upatrywać: groźbę, czy 
powstanie zachętę. W każdym razie są one 
arcyważne, bo mają doniosłość na przy- 
szłość, a czytając je, zdaje nam się słyszeć 
w dali głuche . grzmienie zapowiadające bu- 
rzę. 
Nota francuska stwierdzając wierność i 
przywiązanię niezłomne Polaków do ojczy- 
zny, w słowach:—objawy, którę prawie w je- 
dnaki sposób w każdem pokoleniu się po- 
wtarzają, niedadzą się sprowadzić d® czy- 
sto przypadkowych przyczyn — oddaje nie- 
jako najwyższy hołd uczuciom, które całą 
Polskę ożywiają, a które dzisiaj objawiają 
się w wypadkach pełnych bohaterskich po- 
święceń. :Decz zarazem wskazuje nota, iż 
niema dla świata spokoju i bezpieczeństwa, 
dopóki nie uczyni się zadość tym słusznym 
i wzniosłym uczuciom, a to właśnie dla te- 
go, iż ich siłą przetrwałą.i przetrwa wszel- 
kie próby, Polska swą stałością zmusza Eu- 
ropę do liczenia się z nią. 

Nota francuską w swych Żądaniach jest 
elastyczną ,, lecz nie mogła. być „określoną 
dążąc do nąleżytego rozwiązania sprawy, 
któreby zadawalniając Polaków, zapewni- 
ło zarazem ‘pokój Europie. ©“ Ta elasty- 
czność właśnie jest wskazówką potrzeby 
nieograniczania kwestyi do mało znaczących 
rozmiarów, równie jak przekonania o wiel- 
kości zadania. i 

W formie swej pokojowa nota, stawia na- 
der jagno ewentualność wojny, gdy utrzy- 
muje, że zajścia których jesteśmy świadka- 
mi, ten mają skutek, iż w sposób niepokoją- 
cy podniecają umysły i mogą, jeżeli potrwają 
dłużej, zwichnąć * stosunki gabinetów: i wywołać 
najsmutniejsze zawikłania, 

Tak więc notą austryacka i francuska 
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umieszczenie. 
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raz ż charakteru narodowego, następnie z 


kie wmięszanie się Europy w tę kwestyę. 
Jest to ważny punkt noty angielskiej. Na- 
reszcie, jeżeli w swojej konkluzyi nie wyra- 
ża obaw wojny, to dla tego, iż one nietyczą 
się bezpośrednio Anglii, lecz żąda za to, aby 
Polska postawioną była w warunkach trwa- 
łego pokoju, bo wypadki dzisiejsze dotyka- 
ją bezpośrednio interesów W. Brytanii. 

W każdym razie, przesłanie tych. trzech 
not stało. się już ważnym faktem w dzie- 
jach Polski, a przemówienie jednego z mo- 
carstw, które miało udział w rozbiorze, na 
nową zupełnie drogę sprowadza kwestyę. 


Niespełna dwie doby trwało tylko uwię- 
zienie Arcybiskupa, kanoników i probo- 
szczów warszawskich za odprawienie pro- 
jecesyi S. Marka. Telegram z Petersburga na- 
kazał zwrócić więźniom wolność. Cóż to 
dowodzi? Czy że Car: uznał nieprawność i 
jniesprawiedliwość tego kroku brata i na- 
jmiestnika swego, jego ministrów i policmaj- 
jstrów; czy że poczytał za stósowne nie do- 
jstarczyć na teraz państwom katolickim no- 
wego dowodu, iż religia katolicka doznaje 
prześladowania w krajach polskich pod ber- 
łem jego zostających? Jedno albo drugie 
zarówno mówi przeciw rządom jego w Pol- 
sce. Począwszy bowiem od pijanego wódką 
i rozjuszonego mordem i rabunkiem żołnie- 
rza, który znieważa kościół i zabija kapła- 

a podającego rannemu Sakramentą, aż do 
upojonego władzą namiestnika cesarskiego, 
który każe policmajstrowi więzić Arcybi- 
jskapa za wykonywanie obrzędów kościel- 
nych, wszystkie gwałty i nadużycia są tyl- 
lko, waryantami. jednej i tej samej. potwor- 
nej idei — despotyzmu. „Czyż sam Ce- 
sarz hamować go dopiero musi, jeśli i o 
ile uzna tego potrzebę? Zaiste, to nie- 
daje jeszcze rękojmi uszanowania pra- 
wa, gdyż despotyzm jest negacyą wszelkie- 
go prawa, w miejsce którego stawia 080- 


binie hierarchicznej wola ta może się zmie- 
niać: może ona łagodzić, lecz może także i 
obostrzeć srogość systematu rządowego , ale 
ie zastąpi go panowaniem prawa. Car ka- 
zał uwolnić Arcybiskupa i uwięzionych 
księży; ależ równie mógł był ich kazać 
'wywięść na Sybir, kazać zabić kijami, gdy- 
by taka była jego wola, a dzieje rządów 
carskich w Polsce stawiają przykłady obo- 
strzania przez Cara wyroków. Prawo łaski, 
które gdzieindziej służy koronie, jest w Ro- 
syi wyrazem, tylko bezwzględnej samowoli. 

Uwolnienie uwięzionych księży niemoże 
być przeto poczytanem za wymiar sprąwie- 
dliwości, lecz za krok dowolności, tak jak 
było uwięzienie ich. Ta tylko pomiędzy 
niemi różnica, że kiedy uwięzienie było 
wypływem dumy prokonsularnej; uwolnie- 
nie jest krokiem roztrópności politycznej. 
Zmaczenie ich obu pod względem prawności i 
wymiaru sprawiedliwości jest jedno i tosa- 
mo — oboje znamionują samowolę i des- 
potyzm. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 27 kwietnia. 


(z) Komitet Towarzystwa gospodarskiego uznał 
za Btósowne odroczyć zapowiedzianą na rok bie- 
żący wystawę gospodarską w Przemyśla do Sto- 
sowniejszej pory. Nie mogło być inaczej. Dziś 
kiedy wypadki toczącej się w pobliżu wojny są głó- 
wnym przędmiotem powszechnego zajęcia, gdy ko- 
munikacye wszędzie utrudnione, a przedsiębrane 
ze strony rządu policyjne Środki ostrożności wpra- 


wiają kraj w stan większego jeszcze naprężenia, | 


niepodobieństwem by było myśleć o urządzeniu 
wystawy gospodarskiej, a gdyby nawet było się 
udało przywieść takową do skutku mało ktoby się 
znalazi ciekawy ją oglądać. Jak z wystawą prze- 
myską, pcdobnięż ma Bię rzecz z innemi porozpo- 
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tworzyć i przeprowadzać przez wszystkie koleje|nem być może, Prusy zajęły stanowisko, w którem 
początkowego istnienia. Chodzi również o to, aby|każdy krok naprzód staje się niemożebny a od- 
oie upadła szkoła Dublańska , podtrzymywana | wrót odcięty. Każde bowiem wystąpienie wspólnie 
z wysileniem, a niemająca dotąd ustalonego bytu. |z Rosyą, mogłoby sprowadzić wojnę europejską ; 
Z tych powodów, przy dzisiejszej stagnacyi w czyn- | wszystkie tedy mocarstwa wystąpiłyby przeciwko, 
ucściach Towarzystwa opóźnianie się we wnosze: ja prowincyami opłaciły sobie koszta wojenne ; za- 
niu zwykłych wkładek ze strony członków To-|jęcie zaś stanowiska zgodnego ze Zachodem prze: 
warzystwa narazióby musiało stanowczo jego dal-|ciw Rosyi, nie możebne z zachowaniem nawet po- 
sze istnienie, a krajowi niewątpliwą przyniosło | zoru- konsekwenoyi i godności państwa, które choć 
szkodę na przyszłość. nominalnie do mocarstw się liczy. Prusy tedy wy- 

Temi dniami przywieziono tu znów kilkunastu | klaczone z rachuby, a p. Bismark zajmuje głów- 
młodych ludzi, cbwiaionych o zamiar udania się | die część publiczności, której zwyczajnem jest za- 
do powstańców, a przytrzymanych w pobliża Ka- | jęciem czytywanie Figaro i Kladderadatscha, Świat 
mionki Stramiłłowej. Przywiezionych tutaj osadza: | polityczvy zajęty dzisiaj wiadomością, jakoby król 
ją w więzieniach sądu karnego. : Belgijski ów odwieczny pośrednik miał się podjąć 

Ze wszech stron nadchodzą doniesienia i skargi | pośrednictwa między trzema mocarstwami a Rosyą. 
o bęzprawiach i przykrościach, wyrządzanych po- | Stąd wielka radość między zwolennikami bezwzglę- 
dróżnym przez straże chłopskie porozstawiane po |dnego pokoju, pewne zwątpienie w obozie przeci- 
drogach, a trzymające się z własnego popędu zwy- | wnym. Znając jednak głęboki takt polityczny, wy- 
kle w pobliżu karczem, i to nietylko w obwodach |trawność i niepospolity rozum poważiego  wetora- 
nadgranicznych ale i w innych. Dzienniki tutejsze |ua dyplomacyj, wątpić należy, aby na stare lata 
wiele podobnych sprawdzonych wypadków dono- | wystawić się zechciał na podobną próbę, gdzie 
szą z różnych stron krajn. Wiele też zaniesiono | zgoda niemożliwa, zawiązywać sztucznie, gdzie 
z tego powodu zażaleń do władz miejscowych, | wszystko rwsło się aż do najsubtelniejszych nitek. 
w skutek czego słychać nawet że straże chłopskie | występować z półśrodkami, “gdzie wypowiedziana 
zostały z rozkazu rządu ściągnięte już w obwodzie | walka rozpaczliwa, zhyt to niewdzięczna rola, aby 
Rzesżowskim i że w ianych obwodach toż samo |skazić mogła tak wytrawnego polityka. Zapisuję 
ma nastąpić; co gdyby tak było, przyczyniłoby się |tedy tę wiadomość, pohieważ jest przedmiotem o- 
wielce ido” uspokojenia powstających ztąd obaw i | gólnego zajęcia, lecz nie przywiązując do niej ani 
do ząpobieżenia wielu niemiłym zajściom. wiary ani wagi. 

Nadeszła tu właśnie wiadomość że w Kamionce| Pewne zajęcie budzi t.kże, nie wiem o ile umo- 
Stramiłłowej przytrzymauo przed dwoma dniami |tywowana pogłoska, że z Petersburga ladą chwila 
kilka wozów z bronią i rynsztankami. oczekiwane rozległe koncesye: konstytucya, samo- 

rząd, słowem stań z 1815 roku, prócz wojska. Do 
jakiego stopnia wiadomość ta jest prawdziwą, tru- 
duo orzec, lecz pocieszającym jest faktem głos o- 
pinii publicznej, nieprzypuszczający przyjęcia przez 

L. Pomimo tajemnicy, jaką się w ostatnich cza- | powstanie koncesyj nie rozciągniętych do prowin- 
sach cała akcya dyplomatyczna otacze, możoa dziś|cyj zabranych, ani też przeż Francyę lńb Anstryę. 
do pewnego stopnia odsunąć zaśłonę i ©gólnie|Auglia nawet opierając się na traktatach, za 
przynajmniej ocenić fazę obecnego położenia. W sa- | mnieć nie może, że odrębność wszystkich prowin 
mym początku, kiedy się sprawa polska zbrojnym |cyj dawnej Polski, zagwarantowaną była/i że tra- 
wybuchem wcisnęła niejako w zakres pierwszorzę- |ktaty miały na myśli relatywną jedność dostatecz- 
dayth kwestyj ia, Cesarz Napoleon prze- |ną, aby przeszkodzić zbytniemu zabsorbowaniu 
czuwając od razu całą jej doniosłość, zamierzył | prowincyj wschodnich przóz Rosyę, a tsm samem 
podciągnąć pod nią Ściśle z nią jednak wiążąc | naruszenie równowagi europejskiej. 
wiele innych spraw bieżących, zawieszonych jako duios isisi 
bezustanna grcżba nad pokojem świata. Zdaje się 
jędaak, że rozwiązanie sprawy w tak szerokich 
rozmiarach, napotkało wiele trudności, że zagrozi- 
ło nawet zwróceniem się burzy przeciw samejże| (©) W jaki sposób wykonywa się amnestya, wska- 
Franeyi; cały przebieg negocyacyj niedostępny był |zuje ta okoliczność, że we dwa doi po jej ogło- 
dotąd dziennikarstwa i ogółowi publiczności nie |szenia urzędownem, tj. 16 b. m. z pomiędzy poli- 
zuaty; dość, że Cesarz Napoleon jako człowiek |tycznych więżał wyprowadzono 24 osadzonych 
tranzakcyi, który nigdy zbyt Wiele naraz na kartę |tutaj i tych razem z rekrutanii w liczbie 89 za 
nie stawia, cofnął się i doniosłość sprawy sam o- politykę do wojska przeztaczówymi (po większej 
graniczył. Dziś nie ma jaż mowy o wojnie europej- części wszyscy jeńcy z potyczek dawniejszych) pod 
skiej, o rodzają krucyaty przeciw Rosyi i Prutom;|siloą eskortą do cytadeli warsżawskiej odprows< 
cała nsilność Pracy! zdaje sią być skierowaną, (dzono. . 
aby sobie zapewnić nentralność Austryi. i Anglii. | Pomiędzy tymi znajdoje się ksiądz Włodzki ze 
Fratcya zaś i Szwecya mają dostąteczne niły, aby | Z wclenia zawyrokowany na 10 lat do ciężkich ro. 
bez zbytniego nawet wytężenia podołać Rosyi, zwła- | bót. Zaborowski na całe życie, Różański na 10 lat, 
szcza przy niepojętej słabości tego ogromnego mo- |Ł-szczyński na 8, Kozieradzki na 6. Pomiędzy 
carstwa, jaka najlepszych przyjaciół jego zadzi | rekrutami skazanymi do wojska, są: Sobolewski, 
wiać i odstraszać musi, Batowicez, R:zler, Kozerski. 

Wojna Francyi i Szwecy! z Rosyą, przy zagwa-| W dalszym ciągi tej amnestyi, major Rüdiger 
raitowanin neutralności Austryi i Augli: oto pro- |(znany z mordów w Szydłowcu) wpadłszy na czele 
gram postawiony, jak się zdaje woststaim czasie, |Ż kompanii do miasteczka Grabowca o 1%, mili 
a usilność Francyi w uzyskabin przystąpienia wszy: |od Sienna, niezaśtawszy tam już powstańców, po- 
stkich państw drugiego i trzeciego rzęda do mot| zwolił sobie wymordować 7 ludzi, między tymi 1 
przeciw Rosyi, jest tylko działaniem w tym kie- | kobieta; a oprócz tego ciężkie rany zadał barmi- 
iuaku. Austrya i Prusy A rę r posiadłości | strzowi miasta, którego tu do nas do szpitala przy- 
swoje do dalszego rozwoju, à w tych warunkach | sieziofio i ławnikowi, który niewiadomo czy z nich 
wojua popularna i nie zbyt Kosztowna, uzyskałaby| wyleczy się. Mordy te zaszły 17 kwietni*. Jeste- 
woże nawet sympatye tego Stronnictwa, w którem |śmy jedaak za nie pomszezeni, bo dnia 18 kwie- 
troska fiaansowa przeważa Wszelkie inne względy. | tia Kononowicz pod wsią Grzybową Górą (1%, 

Tym spes)bem określosa %ytuacyg, wedle zdania | mili od Szydłowca) i pod Mircem przyległym 
ladzi kompetentaych, sprowadziłsby wojnę jeszcże | onej, stoczył pomyślne dwie potyczki, w których 
w ciągu bieżącego roku, a pośpiech z jakim p. Dronyn | moskale stracili dwa jaszczyki amunicji, dowódzcę 
de Lhuys wysłał już do Petersburga drugą notę|awego kapitana Woławczenko, którego z paradą 
przed odebraniem odpowiedzi na pierwszą, stwier wojskową w Radomin chowano, oprócz tego cde- 
dza to mniemanie. Jednakowoż tak dobrze pań- brali całej jednej kompanii karabiny, która się 
twa, które wojnę prowadżić mają, jak i Ściśle | poddała; lecz puszczoną została przez naszych na 
nentralae, nie łudzą się pewncścią utrzymania prze- | wołaość. Widzieliśmy żyłaierzy z tej kompanii, jak 
biegu sprawy w oznaczonych granicach; każda ia-|po kilku bez broni, wchodzili do Radomia. Nasi 
kra przypadkowo rzucona, Może pożar ogólny za-|mają 19 zabitych, a moskale 86. Dwa działa swoja, 
palé, a sprawy prowizorycznie załatwiane od ro-| moskale zdołali uprowadzić do Kielc przez Czea- 
ku do róku, niespodzianie greźnie stanąć mogą.  |gierego, który z niemi przybył na pomoc. Z pod 
To też pomimo zamiaru lokalizowania wojny, cią- Grzybówej Góry przywieźli moskale 7 jeńców do 
gaą się układy nieprzerwanie, a cała usilność dy. | Radomia w krakowskich czapeczkach i dwa konie 
plomacyi franeuzkiej skierowaną do zawiązania i |osiodłane. Kiedy przed domem więziennym oto- 
ntrwslenia jak najściślejgzych ftosunków z Austryą. |czyliśmy jeńców, kobiety zśczęły głośno płakać. 
Czy traktat sekretny jest podpisany, nic wiadomo, | Jeden z nich w tenczas wymówił te słowa: „Nie 
tyle wszakże wiadomo, ż6 la pewne punkta zgo- | płaczcie, to nic, Że nas wzięli, ale dobrze naszym 
dzono się. Przyjęto zasadę, że Francya mie zaźą |idzie.* Chłopi uderzyli z tyłu na Czengierego pod 
dałaby od Austryi oddania/Galicyj, zanimby nie by- | Mirceem i tym sposobem zmusili go do odwrotu. 
ła w posiadaniu faktyCznem odpowiedniego | Moskale mszcząc się za to, spalili Mirce, łanę w 
wynagrodzenia. nocy było widać w Radomin. Jankowski na czele 

Jak zaś daleko posnnięte układy między Fran- | warszawskich dzieci, kilkanaście dni parowany i ści- 
cyą i Auglig, a Austryą i Anglią, nie wiadomo zu | gany 0 głodzie i wodzie, 19go kwietnia przyjął po- 
pełaie. Zapatrywanie się Anglii różni się od obu|tyczkę pod wsią Jedlnią 0 3 mile od Rzdomia, 
państw podstawą traktatów wiedeńskich. Czy je-|w tej potyczce stracił 17 młodzieńców, a moskali 
daak różnica ta jest zasadniczą, trudno orzec; w|aa placu poległo 72. Dnia 22go b. m. zaszła u 
każdym razie dotąd zdaje Się tranzakcya możliwą, |porczywa potyczka pod Chiewiskami. Naszy- 


Wiedeń 27 kwietnia. 


Radom 25 kwietnia. 


Zarki 24 kwietaia. 


Przesyłam wam opis bitwy pod Golczewicami 
(Pazarkiem) : 

Około godziny 108j z rana 22go we Środę sta- 
nat obozem oddział Mosskowskiego w lesie za wsią 
Golczewice w pobliżu karczmy Pazurek; wieś od 
lasa przedzielona jest wzgórzem. W samo poła- 
duie, kiedy partyzanci dzielili się dowiozioną sobie 
żywnością, oddział kilkudziesięciu konnicy mo- 
skiewskiej przebiegł tuż koło polskiego obozu. Po- 
lacy rzucili żywność, porwali za broń, lecz rówao- 
cześnie na wzgórzu dzielącem wieś Od boru uka- 
zała się piechota moskiewska, rczgypana w tyra- 
lierów i rozpoczęła żywy ogień, jeduak nie szko- 
dliwy; strzelcy polscy rozsypali się również na 
prawo i na lewo w tyraliery, odpowiadając Mo- 
skalom rzadkiemi, ale celniejszemi strzałami i pod- 
suwająę się coraz bardziej pod nieprzyjaciela, za- 
grozili mu na obu skrzydłach, Moskale zaczęli się 
cofać; zagrzana młodzież tą pomyślnością, pędem 
uderzyła na zmieszanego nieprzyjaciela, spędziła 
go ze stanowiska do wsi, ze wsi przez most do 
born ną przeciwnej stronie się roztaczającego, tak 
iż niemiął nawet czasa zebrać wszystkich zabitych 
i dwóch fargonów, które to łapy w ręce partyzan- 
tów wpzdły. Spędzeni Moskale, połączywszy się 
ze swoją rezerwą i posiłkami, które im z Olkusza 
wraz z dwiema armatami nadciągnęły, rozpoczęli na 
nowo atak, którego jednak partyzanci nie przyjęli 
i cofaęli się pod zasłoną tyralierów. Straty Mo- 
skali w tym boja 88 znaczue. Polacy liczą trzech 
szeregowych i jednego oficera, wszystkich lekko 
rannych. Oprócz strzelców odznaczała się męztwem 
kounica polska wraz z dzielaym swoim dowódzcą 
Miernickiw, który na nieszczęście poległ. Bój trwał 
od godziny 12ej w południe do Tej wieczór. Dnia 
następnego oddział Mosakowski przechodząc 
kolej żelazną, zepsuł most i zerwał druty telegra- 
ficzne, a zatrzymawszy towarowy pociąg, zrewido- 
wat takowy. ' 


Warszawa 25 kwietnia. 


9 Udzielam wam wisdomości dość ciekawe o 
rozpoczynającej się agitacyi rewolucyjnej w Pe- 
tersburgn. W tych doiach na ulicach tego miasta 
porozlepiano plakaty: „Precz z Romanowami, precz 
z Niemcami”. 

Dnia 22 b. m. Namiestnik wydał rozkaz Bergo- 
wi, iżby tenżę polecił naczelnikom wojennym, że 
aa piacn boju niema być sni rannych "avi wzię- 
tych do niewóli. Pokaruje się więc z tego, że do- 
bijanie rannych i dzikość żołtierzy wywołaną zo- 
stała przez rozkazy wyższej władzy. 

Oberpoliemajster Lęwszyn był wezoraj u Arcy- 
biskupa z żądaniem, iżby procezyj krzyżowych nie 
było. Lecz Arcybiskup na to odpowiedział mu, że 
przepisów kościoła zmieniać miemoże. * Polecono 
więe policyi, że gdy procesya będzie wychodzić 
; którego kościoła, najprzół w sposób grzeczny 
juprzedzić jeszcze rez księży, że sami będą wiani 
nieszczęścia jakie ztąd może wyniku4ć — a jeśli 
to skutku nie otrzyma, donieść o tem natychmiast 
oberpolicmajstrowi. W chwili, gdy to piszę, pro- 
cesye mimo zakazu policyjnego wystąpiły ta uli- 
ce — i dążą, jedia od śgo Krzyża do Wizytek, 
druga od égo Jana do Augustyanów, Arcybiskup 
więc przestał być powoliem nstrzędziem i postę- 
puje jak przystało na Arcypasterza pognębionej 
ladności. 

Przez rogatki Petersburgskie przeprowadzono 
wczoraj partyę rekratów i wziętych do niewoli, 
w liczbie 30. 

Aresztowano: Tomasza Burzyńskiego przewożni- 
ka z Pragi i Edwarda Skibę ncznia szkoły Głó- 
wnej. Z cytadeli aresztowaną na Widoku 20 gru- 
dois panią Hajrych wypuszczoco po kilkomiesię- 
czuem więzieniu na wólność. 

Bicoro przyboczne Namiestuika wydało rozpurzą- 
dzenia do komór, aby- nie przepuszczać z zagrą- 
nicy żadnych cstrych narzędzi rolnicżych, oraz cyny 
i ołowiu, «le takowe zsbierać i w pewnem miej- 
scu zabezpieczyć. Toż bióro kazało przez okółnik 
śledzić akademików wyszłych z Kijowa: Jeraszkie- 
«ie1ow, Zygmunta Poniatowskiego, Stanisława Kla- 
kowskiego, Feliksa Wyszyń .„iego, Wiktora Bara- 
nowskiego i Imtostańskięgo; obydwa te rozporzą- 
dzenia jutro będą wysłane do wszystkich komór 
celoych. 

Zygmunta Padlewskiego mają przywieżć do cy- 
tadeli. Roman Rogiński skazany został na Śmierć, 
a potem wyrok zmieniono na całe życie do kopal. 
ni w Syberyj. r 

Z pola walki niemamy świeżych wiadomości — 
wiemy tylko, że powstanie szerzy Bię, rośnie i 
wzmacnia: mianowicie siłaem jest w Kaliskiem i 
Sandomierskiem. Mazowsze także jest czycne. An- 
gustowskie mocno poruszyło 8ię. Styszeliśmy o po- 
tyczce Kononowicza oddziału w Sandomierskiew, 
o zwycięztwie naszych w okolicach Myszkowa; 
nasi znieśli całą rotę; Ba pomoc moskalom z Czę- 
stochowy osobnym pociągiem 2 roty przybyło, nasi 
cofnęli się do lasu Straciwszy 8 zabitych i kilku 
rannych. Ż Litwy także dobre wieści; lud wiejski 
jwszędzie się garnie do broni, której gdyby było 
|podostatkiem, s pewnością cały naród stanąłby jak 
jeden mąż do walki. 


g 


zmierzają do tych samych, kopkluzyj, i w tem 
A 4 , |Szypanemi pracami Towarzystwa. Od czasu gdy 
zdaniem naszem leży. główna ich zaj jea s powoda owej sprawy o korespondentów, 
Nie mamy jeszcze przed oczami te dostatecznie jakby się zdawało, już wyłańcioścj, 
noty angielskiej, lecz Europe w artykule po-|rząd nie zezwolił ną zebranie się ogólnego zgro- 
danym wczoraj w naszym dzienniku daje|wAdztnia, wszystkie czynności Towarzystwa gusp. 
jej treść. - Już pierwej „widzieliśmy, iż w pozostają w zawieszeniu. Nie ustają tymczasem 


a prawdopodobny konflikt angielsko-amerykański, |mi dowodził Czachowski. Moskali było dwie kom-| Rząd Narodowy j jego władze na prowineyi bar- 
raczej korzystnie wpłynie na usposobierie mocar- | panie pod dowództwem majofa Chmieleckiego i pół|dzo s4 czynne. Podatek jednorazowy Ofiary Na- 
stwa, którego główną siłą, flota. * is: toi kozaków. Moskale ledwie zdołali «dać pier-|rodowej bez żadsych przeszkód, z wielką chęcią 

Pań Henessey najwytrwalszy reprezentant poli-|wsze strzały, już przez naszych kosynierów niespo- |składany jest przez naród. Coraz więcej porząd - 
tyki angielskiej Polsce przyjaznej, był trzy razy |dzianie oskoczeni zostali. Bitwa trwała dwie go-|kv, Coraz więcej ładu, coraz więcej posłuszeństwa 
u hr. Rechberga, a porównywając to co mowił, ze |dzioy i zakończyła się tow, że moskale zostawiwszy dla Rządu Narodowego. Procesye dzisiaj spokojnie - 
ada Wola e Rea d-ilwáelni h bieżące, wydatki, połączone z istnieniem samegoż |zdaniem lorda Bloomfilda 0 zamiarach Anglii, wy-|ua placu 46 trapów, mocno pokiereszowani kosami|odbyły się. Księża odpowiedzieli, ża od władzy 
ormie by ostrzejęzą O annyca. | Towarzystwa i na Sgt manie szkoły. Dablańskiej, |ciągnął z tego porównania pocieszające wnioski. |nstąpili z pola w rosypee zupełnej. Jaszczyk z | narodowej, której słachają, niema zákazu odbywa- 
Zwykle dyplomacya angielska odznacza 8IĘ Zawieszenie zgroma zeń. ogólnych, równie jak i|P. Henessey mizł także posłuchania u Cesarza i|amunieyą i kilkanaście podwód z ich bagażami, | ois procesyj, rozkazów zaś policyi rosyjskiej słu- 
pewną szorstkością, eo naturalnie wypływa |zaszłę później, okoliczności musiały i na niedobór lzapowniał o nadzwyczaj życzliwem usposobienia! pozostawili w rękach naszych. Z naszej strony jest! chąć nie są obowiązani. 


2 CZAS z Czwartku 30 Kwietnia 1863. 


Smagali go więc bez litości pletniami i kopali no- 
gami, że pozostał prawie nieżywy, przyczem po- 
szarpali ua wójcie zupełnie odzież.* Oto jest po- 
rządek moskiewski! 


nie rozwija sig i dzielnie organizuje. Nowych js- 
dnak potyczek nie było. — Sądy wojenne moskie- 
wskie nad nwięzionymi w cytadelach nie przestają 
fankcyonować i skazywać do ciężkich robót lub 
do rot aresztanckich, takich co do rąk jeszcze bro- 
ni nie brali, ale są tylko podejrzani o miłość oj- 
czyzny na Litwie. Dobry to komentarz do amne- 
styj — Wyszło na Litwie nowe rozporządzenie do 
Okręgu Naukowego, aby na posady nanczycielskie 
uie przyjmowano w Litwie Polaków i katolików, 
ale oszdzano je rodowitymi Moskalami, a ladzi o 
polskość podejrzanych już i teraz od miejae od- 
dalono. Wielu już profesorów w skutek tego zo- 
stało bez chleba. 

Posyłam wam kopię raportn wójta gmiuy Mokrz- 
zo w powiecie Wielańskim z d. */,„ kwietnia r. b. 
Nr. 78, do gubernatora cywilnego. warszawskiego: 

„Stósownia do obowiązujących przepisów, mam 
honor donieść JW. Panu, iż w dniu 13 b. m. stó- 
sownio do zeznania protokółarnego Edwarda Kran- 
zego właściciela młyna „Grobla Królewska“, + od- 
dział kawaleryi pruskiej dragonów składający się 
z 7 ladzi, pomiędzy którymi znajdował się 1 ofi- 
cer i n en w pnokcie Grobla Królewska zwa- 
uym około młyna wodnego, na rzece Prośnie po- 
łożonego do Edwarda Krauze należącego, granicę 
Królestwa przebył, zapytawszy się właściciela mły- 
ua Krauzego o jego nazwisko i czyli. mosty na 
grobli są w dobrym stanie, oficer oddziału odpo- 
wiedź jego zanotował sobie, następnie udał się 
groblą w terrytorynm Królestwa, aż do drugiego 
mostu na grobli, po zrewidowsniu którego za gra- 
nicą do Prus wraz z oddziałem wrócił.“ 

Oto znów kopia raportu z. Wielnńskiego: 

„Dnia 13 kwietnia w poładnie przez terytorynm 
gminy Żytniów przejechało konno z całym ryn- 
sztunkiem dwóch dragonów pruskich i ci ndali się 
na folwark Tokary gminy Strojec, oświadczając, 
że wyjechali ma patrol. Ponieważ to już po raz 
drugi w tym czasie dragoni pruscy przebyli gra- 
nicę kraju tutejszego w powiecie Wieluńskim, z 
tego przeto powodu naczelaik powiatu naznaczył 
król.-pruskiemu komisarzowi graniczanemu w Ole- 
sznie termin na dzień 25 b.m. do wspólnego zjaz- 
du dla rozpoznania tej sprawy, a to w zastógowa- 
mia się do art. 18go i l9gó nejwyżej zatwierdzo- 
nej umowy kartelowej.* 


niby oburzeniem, zarządza natychmiast śledztwo, 
któreby wykryło istotę rzeczy ka zadowolaieniu 
Europy. Złożony na skutek tego raport, zaręczył 
słowem uczciwości, że jako żywo nie było żadnego 
między powstańcami Krasickiego. Tak tedy wsty- 
dem okryto czoło nieprzyjaciół Rosyi, a brat ce- 
sarski poszedł spać z spokojaem sercem, pewien 
że wyperawadował Świata co sam chciał tylko.— 
Do zamieszezonej poprzednio wiadomości o mają- 
cym się zaastósować po 13 maja A a pk kon- 
fiskaty, dodać jeszcze mogę w tej chwili za szcze- 
gół, źe radca Wosiński Dyrektor komisyi sprawie- 
dliwości sam zamierzył podać się do dymisyi, w 
razie jeśliby coś podobnego weszło w wykonanie, 
Tak tedy, a nie iaaczej, na teraz należy rozumieć 
szczegół o ustania władzy cywilnej w Królestwie, 
choć bardzo być może, że sam rząd wystąpi w tym 
wzgiędzie z inicyatywą. — Dopisuję wiadomość o 
wydarzeniu zaszłem przed parą godzinami. W dnin 
dzisiejszem, jako w uroczystość Sgo Marka, zwy- 
czajęm odwiecznym, miały się odbyć procesye wo- 
talag na uproszenie urodzajów. Już wczoraj usiło- 
wano wymódz na Arcybiskupie, żeby te procesye 
miejsca nie miały. Nie wiadomo istotnie czego się 
z tej strony rząd opiekuńczy obawiał, gdyź dziś 
ani czas ani usposobienie na manifestacye lub 
śpiewy, i myśl ts nikomu nawet w głowie nie po- 
stała; jednak koniec końcem oberpolicmajster po- 
jechał zrobić swoje. Arcybiskup znajdował się na 
posiedzeniu konsystorza, i kazał powiedzieć że 
niema czasu. Lewszyn oznajmił że czekać będzie. 
To zniecierpliwiło ks. Felińskiego. Wołał i oświad- 
czył że oberpolicmajstra nie przyjmie, gdyż jest 
zajęty sprawami kościoła, do których policya mię- 
sząć się niema prawa. Nie mogąc nie wskórać 
przez policyę, wyprawiono Krzywicklego, ale i ten 
poszedł z kwitkiem. Skończyło się na tem, że o 
statni zmuszony został proprio motu sfabrykować 
zakaz, któryście czytali w wczorajszych dzieani- 
kach. Pomimo tego dziś swoją drogą procesye 
odbyły sią. Wszakże policya natychmiast po 
chwytała celebrujących i prowadziła ich piechoto 
przez miasto do Ratusza, zkąd ich przewieziono do 
Cytadeli. Pomiędzy uwięzionemi znajdują się: ksiądz 
Wyszyński, Białobrzeski, Łuniesski, Prefekt od 
ś. Krzyża, Pawłowski. Arcybiskup uwięziony zo- 
stał w mieszkaniu. Bliższe szczegóły prześlę wam 
jutro. 


mi. Zaraz zszedł na miejsce komisarz z licznym 
orszakiem policyi, żandarmów i żołnierzy. Było to 
także w dzień biały. Przyniesiono łopaty, poczęto 
kopać i dokopano się raptem kota zdechłego. 
Szpieg w nogi; dogaano go, i ponieważ nie chcąc 
iść, położył się na ziemi, wzięto go zatem na rę- 
ce i tak zaniesiono do cyrkuła, pośród licznego 
zgromadzenia uliczników. Dostanie tam zapewne 
kije za to, że naraził władzę ca śmiech próżny, — 
nie mniej jednak przy pierwszej denuncyacyi zno- 
wa znajdzie wiarę. 

Wiecie już pewno szczegóły obrzędu pogrzebo- 
wego, który się odbył w zeszły piątex w Zaboro- 
wie, dla tego powtarzać ich nie będę. Było na nim 
przeszło 4000 osób z Warszawy i okolie. Do ra- 
portu urzędowego dodam to tylko, że niektórzy 
z poległych mieli powykłauwane oczy, a wielu po- 
zapychane ziemią usta i gardła. Powiadają, że po 
skończonej rzezi rannych, jakiś oficer przechodził 
się jeszcze po pobojowisku, płatając pałaszem każ- 
dego który mu się nie wydawał jeszcze dostatecznie 

obity. 

W ogóle Berg zawiódł się grubo na skutka mon- 
golskiej swojej manifestacyi. Pozwoliwszy ten raz 
jeden oglądać ludziom grożne skutki maoskiew- 
skiego męstwa, sądził, że stanowczo zdrętwi w 
Warszawie ducha powstania. Stało się nieco ina- 
czej. Naród znalazł jeszcze łzy dla swoich męczen- 
ników, a po staremn krew oddaje Ojczyźnie. Za- 
raz tegoż samego wieczora wyszła z miasta gar- 
stka ochotników, — powtarza Bię to zresztą C0- 
dzień prawie. Berg przyjechał tu z takiemi samemi 
iliazyami, jak każdy z jego poprzedników. Zda- 
wało mu się, że dia tego tylko nie potrafiong do- 
tąd uśmierzyć powstania, że jego tu nie było. Je- 
dnocześnia też z jego miaaowaniem, zamieszczono 
w Kuryerze Wileńskiem, ni ztąd ni z owąd, ową 
sławaą przemowę Mikołaja do Warszawian (nie 
drukowaną dotąd podobno nigdzie przed tem), 
gdzie rycerski (chevaleresque jak go nazywali Fran- 
cnzi) monarcha, zapowiada wszem w obec: że w 
razie najmniejszej oznaki buata, zrówna z ziemią 
Warszawę, a nie on ją odbudaje potem. Cóż mógł 
znaczyć ten okrzyk zwycięski, wydany tak dalece 
auticipatiye ? Powiadają, że jadąc ta Berg, miał 
w głowie zreformowanie dotychczasowego systemu 
prowadzenia wojny, i to w ten sposób: żeby ka- 
waleryę obrócić do tratowania zasiewów, a piecho- 
tę do palenia lasów. Tym sposobom byłby tylko 
mimowolnym wykonawcą planów Wielepolskiego, 
polegających na tem, żeby kraj zniszczyć do 8zczę- 
tu, zdziesiątkować ludność, a dopiero potem, 
zniósłszy stan wojenny, przypuścić Polskę do 
współadziała w systemie federacyjno- liberalnym, 
który marzy dla całego obszaru Rosyi. Wtedy po- 
całujemy się z kamczadałami, kałmukami, poku 
mamy z petersborską Sodomą, i będzie jeden ps- 
stera i jedna owczarnia — wszyscy w cylindro- 
wych kapeluszach. Wielopolski nadto będzie miał 
w zysku order orła białego, i ordynacyę Myszkow - 
ską najkompletniej oczyszczoną z wierzycieli. Tym 
czasem, syn jego dostał dymisyę z urzędu bar- 
mistrza. Życzył sobie mieć ją na własne żą- 
d'anie, rząd mu jej w tej formie chce także udzielić 
aby broń Boże nie myślano :iż to zadosyćuczynie- 
nie za listy do księcia Napoleona. 

-Tymezasem moskale nader czynnie krzątają się 
około prayasiej federacyi. Dai tema kilka, dano 
znać do Warszawy, że w Łazach, w okolicy 
Sochaczewa, ukrywa się naczelaik miejscowego 
powstania. Szło tam o Łaknińskiego, który odda. 
wna już nawet nie jest przywódcą. Czemprędzej 
tedy wyprawiono oddział wojska o godzinie 10-tej 
w wieczór, ażeby nad ranem mogli zdążyć na 
miejsce. Istotnie tedy o czwartej nadedniem ota: 
czają dom cały. Majątek ten jest własnością pani 
Stanisławowej Bromirskiej, bardzo zacnej obywa- 
telki. Jedną razą budzi się ona, widząc pięciu o- 
ficerów w swoim sypialaym pokoju z odwiedzio. 
nemi pistoletami, żądających wydania buntownika. 
Napróżno zapewnia: że nie ma we dworze nikogo 
podobnego; każą jej wstać przy sobie, ubrać się, 
i iść asystować rewizyj, W oficynie znależiono 
brata jej p. Zboińskiego, i drugiego jakiegoś o- 
bywatela — kazano ich związać i trzymać pod 
strażą. Szczęściem chłopi zaświadczyli, że to nie 
są powstańcy. Koniec końcew, jakkolxiek nikogo 
podejrzanego we dworze nie znaleziono, jakkolwiek 
nikt nie stawiał oporu, rzeczą jest jeduak pewną, 
że p Bromirska na pożvguanie pchaięta została 
sztyletem, i że z pokoju jej sypialaego, w którym 
nie było nikogo innego jak oficerowie, znikł ze- 
garek, sakiewka, i co tylko było kosztowniejszego 
a podręcznego. : 

Na Litwie, w powiatach w których dotąd od 
czasów Rogińskiego było dosyć głucho (w Kobryń- 
skim i w Prużańskim), organizuje się powstanie 
na coraz szerszą skalę. Chłopi w ogóle trzymają 
się biernie; coraz rzadziej zaczepnie na stronę rzą- 
du. Ostatni ukaz stanowczo ich zniechęcił. Zaczy- 
nają widzieć z żalem, że stokroć xorzystoiej było 
dla nich wchodzić w układy z panami, niż jak te- 
raz przejść wprost pod egzekucyjne gospodarstwo 
skarbu. Wojsko w tych okolicach skoncentrowało 
się po miastach, patrole nawet z wielkim strachem 
wychodzą w pole. Kozaków tam wszędzie bardzo 
mało— zdaje się że wszystkich, jacy tylko są gdzie, 
wyprawisją do Polski — to też u nas mrowi się 
od nich, i jakkolwiek dużo ich gicie, zdaje się 
jakby nie nie ubywało. Wojsko to najsposobniej- 
szo do rabunku i szybkiej ucieczki, jest istotną 
falangą dzisiejszego Aleksandra, tak czule usposo- 
biozego ciągle, pomimo niewzięczności Poleków. 
Zaraz po upływie czasu nszaaczonego do korzy- 
stania z amneśtyi, rozpocząć się mogą konfiskaty 
wajątków osób, należących bądź czynnie, bądź 
czyunobiernie do powstania, bądź sposobem sym- 
patyi względem mocarstw interesujących się nami, 
bądź sposobeia antypatyi względem ocalanego 
w krwawem starciu porządku, bądź wre- 
szciej sposobem prostej denuacyacyi i 8zpiego- 
stwa. Ustać mają wszelkie władze cywilne, a za 
to wojsko obejmie góspodarstwo krajowe. Wtedy 
może przecie raz jnż będzie porządek. A jak niebę 
dzie? Ha! to przynajmniej kieszenie będą pełne, i nie 
żal będzie opuszczać zbantowaną Polskę , w której 
nie wiele już pozostanie do złupienia. Ażeby 
Bytaacyę tę uprościć nieco, książe wybiera się po: 
Gobuo wyjechać do Petersburga, z kąd nioprędzej 
wróci zapewne, aż Wielopolski urządzi f:derację. 
Tymczasem ciekawa też rzecz, jak ten ostatni prze- 
trzyma ta przesilenie poamnestyjne, znoszące wszel- 
ką władzę cywilną w iutsresie przyczajonej gdzieś 
w kraju odwagi cywilnej. Sposób w jski sobie 
Moskale „urządzają kwestyę sumionis, jest rzeczą 
więcej nierównie jak świeszną. Powiadano mi , że 
parę tygodni temu, książę Konstanty miał wyczy 
tać w jednej z gazet zagranicznych, szczegóły to- 
warzyszące stracenia nieszczęśliwego Kraenskiego. 
Wszystko tam było prawdziwe, wyjąwszy uazwi. 
aka, które przekształcono ną Krasicki, Tknięty 


Namiestnik rozkazał wszystkim urzędnikom po- 
wiatu Miechowskiego, za to, że w Miechowie nie 
pozwolili się zamordować i przed wojskiem rosyj 
skiem sekronili się do Krakowa, szukając opieki 
rządu austryackiego, dać dymisyę. Przesyłam ko- 
pie tego rozporządzenia. s 

Daia 18 kwietnia oddział majora Grylińskiego 
w Sandomierskiem stoczył potyczkę pod Brodami. 
Oio niektóre szczegóły: o godzinię 11 z rana od- 
dział moskali do 1000 ludzi otoczył z trzech stron 
obóz powstańczy wynoszący 400 ludzi. Bój trwał 
godzinę. Nasi mężsie walczyli i wytrzymali ogień 
karabinowy i armatni. Powstańcy w największym 
porządku cofaęli się z prawego brzegu lasu na 
lewy. Z naszej strony poległo 5, rannych trzech 
mamy. Moskali padło 11, w tej liczbie jeden ofi: 
ger i zabrano im fargon z bronią, szynelami i bę- 
baem. s 

Wyszedł 8 i 9 numer Wiadomości z pola bitwy, 
które przesyłam. 


Paryż 25 kwietnia. 


W toku rozpraw Ciała prawodawczego nad bu- 
dżetem, p. Olivier zapytał: jak stoją negocyacye 
o Polskę i czy treść depeszy franeuskićj, dana w 
Pays jest prawdziwą ? Minister Billanit odrzekł, 
że wyjąwszy Monitora, żaden dziennik nie jest 
organem rządowym, że negocyacye się prowadzą, 
że rząd wie jak głębokie współczucie ma Fran- 
oya dla Polski i że należy się spuścić na pieczo- 
łowitość Cesarza. Wyrazy te, obowiązujące Cesarza 
aż do czci honora, s% uajważniejszym dowodem, 
iż Cesarz nie używa sprawy polskićj za Środek 
wyborczy, jąk to utrzymują jego nieprzyjaciele, i 
że zajmują się nią z interesu Francyi i Earony. 

Onegdajszy Pays, spokojąc niecierpliwość Frau- 
cyi, starał się wytłumaczyć, że zaczęcie sprawy 
polskićj od negocyacyj było niezbędnem, że Cs- 
sarz nie mógł wystąpić sam w obronie Polski, że 
musiał wyrozumieć mocarstwa i starać się © zua- 
lezienie sprzymierzeńców. Artykuł Pays uniewionia 
rząd, ale nie wyklacza bynajmnićj ewentnalności 
wojny o Polskę, co wywnioskował z niego Nord. 
Negocyacye przyniosły: nie zły skutek.. Dzięki listo- 
wi własuoręcznemu Cesarza przesłanema do Wis- 
dnia, Austrya przychyliła wię do jedaolitój redakcyi 
depesz i noty doręczającćj a dzięki dobrym stosun- 
kom Francji £ Anglią i danym zaręczeniom o Ren, 
gabinet angielski postępuje w sprawie polskićj le- 
piój niż r. 1831. Lord Rossell miał polecić lordo- 
wi Napier, aby neglił ks. Gorczakowa o Apieszną 
odpowiedź na depesze. Francyą i Anglia czują, 
m pozpięch w sprawie polskiśj jest krzyczącą po- 
rzebą. 

Dziennik szwedzki Allekanda ogłosił artykuł re: 
dakcyi wyraźnie dyplomatycznój, który zajął całą 
Europę. Rzekł on, że jeżeli Aoglia i Austrya po- 
zostaną 8zczerze neutralnemi, Szwecya z samą 
Francyą wybawi Polskę. Twierdzenie to jest od- 
dawna sxiomatem rozumowań tutejszego świata 
politycznego, świata rozumie się mnićj więcój rzą- 
dowego, najwięcój śmiałego. Napoleon I dał Rosyi 
Fiplsndyą; Napoleon III może ją Szwecyi przy- 
wrócić. Courrier du Dimanche mówi, że przymie- 
rze ze Szwecyą i Włochami, byłoby uciążliwem 
dla Francyi, że wojna ó Polskę jest dla tego nie: 
podobną, ale świat polityczny temn nie wierzy. 
Kwestys wojny nie jest jeszcze na stole, ale nie 
jest woale wykluczoną z przewidzeń. P. Drouyn 
de Lhuys przesłał do Tarysu, notę z zachętą do 
wystąpienia za Polską. Odpowisdź na tę notę jo- 
szcze nie nadeszła, ale sądzą, że będzie lepsza niż 
ta o którój pisze jeden dziennik włoski, zbyt Wy- 
łączny w swym patryotyzmie. Włochy muszą bądź 
co bądź iść z Napoleonem III. Podpisy na poży- 
czkę turecką dały 10 razy więcój pieniędzy niż 
była potrzeba. Taki skutek jest wyłącznem dzie- 
łem rządu francuskiego i gniówa się na to Times. 
Francya poduosi' morałnia rząd turecki, Constitu- 
tionnel podnosi: talenta Sułtana Abdul Asisa. Po- 
stępnjąc podobnie, rząd francuski maa dwojaki cel: 
otrzymanie firmsnn na kanał Sneski i wystąpie- 
PO nid ad watów A 

18. Napoleon jedzie stanowczo do Egiptu a ra- 
czćj do Tarcyi. Wyjedzie on w tych Adii; ale 
wróci pa krótkim czasie. 

La Presse zaczyna odbierać komunikacyć z sm- 
basady r syjskićj. Dziennik ten szkodzi nam. Szko- 
dzi nam także znowu Courrier du Dimanche, or- 
gan jeżeli nie tejża samćj ambasády to iunćj. O- 
statni organ wywleka różne dokumenta nsszego 
powstania, z których pokojowa giełda wyprowa- 
dza wnioski, że Polacy nigdy się nie zgodzą, ża 
wojna, w ich interesie jest niepodohuą. Trzymajmy 
się skrupalatnie polityki narodowój i niech jedaa 
myśl wszystkich nas prowsdzi. Nie dawajmy ob- 
cym nawet pozoru. O. Kajsiewicz uviewiunia w 
dzisiejszym Monde list otwarty, który był przesłał 
do naszego dnchowieństwa i szlachty. 

Mówią, że p. Dronyn de Linys miał rozmowę 
z hr. Goltz o gwatcenin przez Prusy aentralaości 
w sprawie polskiój. Rząd francuski czuję zawazo, 
że tolerowanie tego gwałcenia ściągnęłoby na nig- 
go hańbę. © 

Wiadomość, ogłoszone w Opinion Nationale, ża 
administracya telegrafów pruskich nie chce prze- 
syłać do Paryża depesz korzystzych dlą Polski, 
sprawiła tu wrożsnie. 

W nowym liście do biskupa Dapanloup, p. Ed- 
gard Quinet utrzymujs, że Rzym podnosząc kwe- 
stye religijne r. 1717, 1724 i 1766, dał Rosyi i 
Prusom, pochop do rozbioru Polski. Wyrzącą on 
także biskupowi Dupanloap, że zbyt spuszcza się 
us dyplomacyą, że nie występuje czynnie w inte- 
resię Polski. List ò którym mowa, będzie zapewnie 
ostatnim kresem polemiki między p. Quinet a bi- 
skupem. Dachowieństwo francuskie jest ciągle do- 
brzo dla nas nsposobione. 

Sprawa Polska zajmuje przeważaie Francyą a 
amerykańska Anglią, Zdaje się, 23 przyjdzie do 
wojny między Auglią a Ameryką. Byłoby to na 
rękę dla Francyi i Polski. P. Stansf:ld który zo- 
stał mianowany ministrem marynarki w gabinecie 
angielskim, jest radykalistą wewnętrzoym i ze- 
wnętrznym, przyjacielem Włoch i ludów uciemię- 
żonych. Może pokaże się przyjacielem Polski, Meć- 
tingi za Polską w Avglii są bszustunne. 

Izba prowadzi obrady nad budżetem bardzo śpie- 
sznie i zapewnie ukończy awe prace ma OS0ACZO- 
ay termin tj. 8 maja. Cesarstwo dają dla doputo- 
wanych pożegnalne obiady. 

Księstwo Walii przybędą do Paryża w maju. 


O godzinie 5 popołudniu. 

Za procesye odbyte dzisiaj rano aresztowano 
caternastu księży, pomiędzy nimi ks. Wyszyńskie- 
go i ks. Kazimierza Żulińskiego. Oburzenie nie 
małe wznieca to aresztowanie, które wykazuje, że 
wypełoienie obowiązków kapłańskich za wyrażnym 
rozkazem zwierzchnictwa duchownego, t. j. samego 
arcybiskupa, jest przez schyzmatycki rząd karane. 

Aresztowano prócz tego Szymanowicza Romnal. 
da wyrobniką, Naziębłę Józefa czeladnika stolar- 
skiego, Szlaka Jana Bztaogreta, Ciemniewskiego 
Władysława ogrodnika, Janislskiego Ludwika ter- 
minatora krawieckiego, Adymowskiego Szymona 
czeladnika szewskiego. 

Arcybiskup w. swoim pałacu został popoładniu 
przyaresztowanym. i 

Z Sandomierskiego mamy jeszcze następujące 
wiadomości. Pod Grzybową Górą w okolicach Wą 
chocka pobił Kononowicz moskali; Czachowski zaś 
pobił ich pod Stefaakowem w okolicach Szydło- 
wca. Moskale ponieśli tam klęskę niemałą. Zsbra- 
xo im obóz, amanicyę i kilkadziesiąt sztak broni. 
Moskali było 280. Pod Grzybową Górą zginął ka- 
pitan moskiewski i zabrano im jaszczyki z amu- 
nicyą. Jankowski miał rozprawę pod Jedlną 19 
kwietnia. Miał 500 ludzi, moskali było 1000 gre- 
nadyerów i saperów. Jankowski znakomity zrobił 
manewr, bo przerznął się przez nieprzyjaciela, zo- 


stawiwszy na placa boju 16 zabitych i 7 rannych. 
Warszawa 27 kwietnia. 


Warszawa 26 kwietnia. 
© Aresztowanych księży w dzień 5. Marką, pu- 
szczono na wolność, 

Wittgenstein podobno zrzekł się swojego dowódz- 
twa, a na jego miejsce, jak mi mówiono, przezna: 
czony jest jenerał Minkwitz. Mówią tu, że Sza- 
chowskoj w bitwie w okolicach Myszkowa, został 
ciężko ranny. 

Aresztowani tutaj zostali Węgierski Icek i Gold- 
feld Lawek. 

Za afer rządowych rozeszła się pogłoska, że 
rząd moskiewski zamierza dać jakieś konceBye, 
podobno konstytucyę. Uważamy te pogłoski za 
bezzasadne, wiemy jednak z pewnością, że jeżeli 
Litwa i Raś pominiętą zostanie i wojska narodo 
wego nie będzie, konatytucya żadnego wrażenia 
w marodzie nie zrobi. Naród podjął bróń dla wy: 
walczenia niepodległości swojej, nie może więc za- 
dowolaić się koncesyami, bez gwarancyj, których 
rząd rosyjski dać nam mie może. 

Dnia 25 kwietnia przywieżli 8 wagonów ran- 
mych mostali i ulokowali ich w maneża — po- 
ciąg nie gwizdał przybywszy do rogatek. 

Rewizye są na porządku dziennym, pomiędzy 
innemi mieszkaniami, rewidowano mieszkanie Ja 
na. Wernickięgo. 

Policya a miacowicie służba. niższa otrzymała 
rozkaz ustny, iżby podczas przejazdu W. księcia 
i Berga przez ulice Warszawy mieszkańcom uboż- 
Szym zrzucać z głowy czapki, a majętoiejszym i 
lepiej ubranym nakazywać zdejmować czapki, 

Prochert Abraham z Białegostoku ofiarował 
swoje usłagi moszalom i obiecał ich prowadzić do 
każdego oddziału. | 

Adjuaktowi cyrkułu 3go Grodzińskiemu poleco- 
no rozciągagć dozór uad Arcybiskupem Folińskim. 

Wspomniany poprzeduio projskt kanalizaczi i 
wodociągów został już ogłoszony w Dzienniku Po 
wszechnym z d. 24 b. m. Nie ogłoszono jednakże 
warunków kontraktu tego przedsiębiorstwa, gdzie 
właśnie całe nadużycie władzy kontraktującej ja- 
wnómi wykazuje się dowodami. O szczegółach 
wkrótce doniosę. ' 

W nocy dzisiejszej wysyłali moskale osobnym 
pociągiem koleją ty i artyleryę. Dzisiaj wy- 
syłają szwadron huzarów i 1 działo. 

Dzisiaj w nocy przyjechało z Hamburga trzęch 
urzędników policyi tajoej, których oberpoliemajster 
przyjmował na kolei. Nazywają się Jaeger, Bóhb- 
ling i Weisge. 3 

Przytaczam kopię raportu wójta gminy Klime- 
szewnica w powiecie i gubernii Augustowskiej z 
18 kwietnia r. b. Nr. 245 do Dyrektora Głów. W. 
K. Rz. Spr. Wewrz. o. następojącem nadużycia 
straży granicznej. A 

„W dnia 4 (16) marca r. b. © godzinie 8 lub 9 
zrana, przybył do wsi Klimaszewnisa cddział zło- 
żony z 12 objeszczyków i 2 oficerów Wierzbołow: 
akiej brygady pograniczoej i tam przepędzili w 
karozmie prawie cały dzień na pijaństwie. 

Jeden z oficerów nazwiskiem Jakutio, nadzira- 
ciel Grajewskiego oddziału przybył z objeszczyka- 
mi do urzędu wójta gmiay i zażądał asyst:ncyi 
jego przy dopełoieniu jakoby rewizyi. Czyniąc te 
mu żądaniu zadosyć, wójt gminy wyszedł z nim 
aatychmiast. W drodze oświadczył ma - pomienio- 
ay oficer, że potrzebuje Andrzeja Zyszkowskiego 
muzykanta, skoro wójt oznajmił, žo tego nazwiska 
muzykanta nie zna we wsi, lecz jest tylko Mate- 
usa Szeczkowski, grający na klarnecie, udali się 
wszyscy do mieszkauia tego ostatniego, © przyby- 
wazy tam, oficer zapytał się Szeczkowskiego: jak 
się nazywasz i chociaż się dowiedzisł, że nie jest 
poszukiwanym muzykantem, kazał go uatychmiaet 
związać, i bić bez litości, jakby jakie stworzenie 
sieme. Po odejściu od Szeczkowskiego, oficer Ja 
kutin żądał znowu wskazania gobie to Cichochie. 
go, to Czyżewskiego i innych z nazwiska niezna- 
cych i miezamieszkałych wesle We Wsi. muzykan- 
tów. OŚwiadczywszy więc, że nie może żądaniu te 
mu zadosyćnczynić z powodów przytoczonych, wójt 
udał się do swej kancelaryi. W kilka minnt potem 
przyby! Jakutiu z objeszczykami i zawezwawszy 
vójta guioy na podwórze, zaczął go łajać nie 
przyzwoitemi wyrazami, a nastypuis kazał go zwią 
zać za to niby, że utaił osobę poszukiwacą. Dla 
przekonania zaś wójta o tej winie przedstawił mu 
PALE Or osezą WIYOLiky, chociaż oficer 

akutin pytał się o muzykanta zupełnie innego |tym podobnych przyczyn, gdyż Czas re 
nazwiska, jak wyżej objaśniono. Niedosyć na tem, slódstego dzia otrzymujemy” Wani AE E 
oficer rzeczony kazał żołnierzom wójta gminy bić. |Łnbieńñskiego dołożę jaszozo dla dopełnienia stra. 


Warszawa 25 kwietnia. 
© Aresztowanie księży, mocno znowu poruszy. 


ło ludność naszą, wstrząsaną ciągłemi wypadkami. 
Gwałty moskiewskie nie mają miary i końca; prze- 
śladowanie sięga kościołów i dotyka uczuć religij- 
nych narodu. Wiadomo, że procesya św. Marka 
jest świętem wiejskiem, świętem błogosławiącem 
pola na urodzajność; zakaz procesyi w ten dzień 
może wywołać smutne dla moskiewskiego rządu 
usposobienie w ludzie wiejskim. Ale nie o rząd 
moskiewski nam idzie. Jeet on niepoprawny, jak 
każdy rząd bliski upadku, nie do niego więc zwra- 
cać mowę zamierzamy, ale do naroda i opinii u 
cywilizowanej, ażeby w aresztowaniu księży wy. 
kazać doniosłość amnestyi i stan wielkiego ucisku 
i pognębienia religijaego w Polsce. Za odbycie 
procesyi od wieków w tym dniu odbywanej, za 
dopełaienie obowiązków ich, w 
przytrzymują pod dozorem Arcybiskupa, aresztują 
także w domu własnym biskupa Pawła Rzewuskie- 
go, a do cytadeli odwożą kanoników: Dziaszko- 
wskiego, Wyszyńskiego, Chmielewskiego, Wespań 
skiego, Biernackiego i księży: Szabrańskiego, We- 
lońskiego, Żulińskiego, Łuniewskiego i Puławskie 
go. Niewiem jeszcze czy którego z nich wypa- 
Bzezono i co z nimi ów liberalny rząd rosyjski 
zrobić zamierzś, to pewna, że Arcybiskup otoczył 
się chwałą i miłością ladu za tak godne zajęcie 
stanowiska jako arcykapłan. Zaraz po aresztowa- 
niu księży, pisał Arcybiskup list do W. Księcie, 
w wyrazach godnych polskiego arcybiskupa. 

Dochodzą nas wieści, że w okolicach Warszawy 
odbyły się także procesyć; Wczoraj widzieliśmy, 
jak kozacy wieżli chorągiew kościeluą do W. Księ 
cia, chorągiew którą zabrali procesyi, gdy na nią 
uderzyli i rozproszyli. 

W wojska rosyjskiem rozpoczyna się dezercya. 
W Lublinie uciekło sześciu żołnierzy z bronią 2 
odwachu, w Białymstoku uciekło do powstania kil- 
ku oficerów, toż samo w Kutnie i w Kaliszu. Je 
dnem słowem dęzorganizacya staję gię coraz Wy- 
raźniejszą. W razie wojny regularnej, lab pomocy 
z zewuątrz dęzercya rozpocznie się na wielką ska- 
lẹ z wojska rosyjskiego. 

Sześciu mieszczan z Kurowa, dowiedziawszy się 
o amnestyi, na jej zasadzie powrócili z lasów dx 
domów, natychmiast moskale ich porwali, zniewa 
żyli, powiązali i do fortecy W Zamościu odesłali, 
gdzie ich wrzncono w kazamaty. Nazimow w Wil- 
nie obiecał wielom, że ich na zasadzie aruestyi u 
wolai. Kazał więc rozpatrzyć, którzy według uka 
zu 0 amnestyi kwalifizują SIĘ z uwięzionych do 
uwolnienia: odebrał odpowiedź od swoich urzędai- 
ków, że żaden. Mocno tem zdziwiony stary Nazi 
mow, telegrafował do Petersburga o wytłumacze- 
nie ukazu, bo on nie może zrozumieć amnestyi, 
która nikogo nie uwslais. Odpowiedź zapewne od 
ministra odebrał taką jak 1 0d swoich urzędników. 
Jak w Wiluie i na Litwie całej przyjęto amneetyę, 
dowodem jest odpowiedź, którą tu załączam. 

Otrzymujemy przytem z Wilna następujące wia- 
domości z pola bitwy. Oddział 150 ludzi z powia- 
tu Nowogrodzkiego 18go Kwietnia wkroczył do 
powiatu Oszmieńskiego. Scigany zaraz po wysta- 
pienin z miejsca przez przewaźne siły moskiewskie, 
w okolicach Nal bok daia 19go kwietnia dości- 
gnionym został. Niedoś wiadeżeni dowódzcy i żł- 
nierze zbyt prędko strzelać Zaczęli a widząc, że 
Moskale do nich nie strzelają, rzucili gię na nicb. 
Wtedy przyjęci gęstym ogniem dwóch rot, stracili 
20 zabitych, a 10 wzięli Moskale do niewoli. Po 
legł tu ksiądz Łaszkiewicz. Ranny siedmiu kula- 
mi, wołał umierając: „ja 2g'nąłem, ale Polska żyć 
będzie.* Kapitan moskiewski widząc go jeszcze 
żyjącyw, kolbą głowę ma roztrzaskał. Kapitan tep 
naawiskiem Moessalski, odznaczył się okrncień 
stem, rozkazując żołnierzom żyjących jeszcze rau- 
nych powstańców dobijać. Oddział rozproszył się 
w tej potyczce, lecz zebrał się już napowrót. 

D. 10 kwietnia naczelnik wojskowy lidzki Nar- 
bat, -w 150 ludzi stojąc, atakowany był przez 5 
rot piechoty i 100 kozaków w lesie Starzyna w 
powiecie Lidzkim w parafii Nowodworskiej. Szózę- 
śliwie wykonał odwrót w największym porządku. 
Przyczem stracił 1 zabitego 1 3 rannych, Moskali 
poległo 15 i 12 ranionych. By 

W powiecie Trockim, paczelnik oddziała Wi- 
slouch 16go kwietnia atakowany był przez 2 roty, 
przyczem nie stracił ani jednego człowieka, Mo- 
skali poległo 2 i 9 rannych. Na Żmudzi powsta- 


Mogę wam udzielić bliższych szczegółów o Oli- 
fancie, owym Aogliku, który, nibyto w charakterze 
zwyczajnego turysty i ciekawc:, właściwie jak się 
zdaje przyjechał do nas przypatrzyć się, w intere- 
sie sapenne dobrze. Palmerstonowi wiadomym. 
W ogole wielce się nieprzyjaźnie wyrażał o Fran- 
eyi, i obok tego dziwnie był krańcowy. Znajdo- 
wał, że powinniśwy wszelkiemi choćby najmniej 
godziwemi środkami wytracać moskali. Niesłycha- 
nie przy tem chciał nas przerazić szeregiem smu- 
tnych następstw ewentualaej interwencyi francuz 
kiej, wytyksjąc z oburzeniem tradycyjną politykę 
rodu Napoleonów, którzy wiecznie posługując się 
nami, zawsze nas zostawiali potem własnemu prze- 
mysłowi. Zresztą wielce mas kochał, w imieniu 
wszystkich trzech połączonych królestw Wielkiej 
Brytanii; wszakże pod pięknym pozorem sym- 
patyj, nie trudno było dostrzedz daleko głęb 
szego zamiaru. Życząc sobie niby obejrzeć rzecz 
z każdej strony, odwiedził też i margrabiego Wie- 
lopolskiego. Tam miał zaszczyt dowiedzieć się 
z własnych ust przyszłego pogromcy Księcia Napo- 
leona, że cały teraźniejszy ruch nasz jest sobie 
tylko czysto socyalny. Jeżeli tak, rzekł Anglik, to 
wzgląd podoboy stanowczo przemawia na potępie- 
nie Bystematn rządowego. U nas np. nie ma ani 
jednego socyalisty. ; i 

Rzecz to jednak weśle nie tak wielkiej donio- 
ałości, jak się wydaje Europie, rzekł na to hr. Zy- 
gmuut, usiłując zamówić niekorzystne wrażenie 
słów poprzednich, — Polacy mają we krwi anar- 
chię i głupstwo. Zostawić ich tylko sobie, a sami 
pozjadają się niewątpliwie. To w takim razie po 
co zużywacie ną nich tyle wojska, pieniędzy i sy- 
stematów exterminacyjnych, skoro macie pod ręką 
środki tak nic nie kosztowne. Argument ten zam- 
knął usta tak tkliwie swój kraj kochające. Jeduo- 
cześnie z Olifaatera były ta także dwie Angielki, 
które już poprzednio jeździły do Syryi czasu rze- 
zi — jak widać mocne amatorki siloych wrażeń. 
Obejrzawszy i to i owo, zapragnęły koniecznie o- 
glądać choć jeden obóz powstańczy. Zawieziono 
je tedy do oddziału Lipińskiego. Tam uprosiły so- 
bie żoby im zaśpiowano „Boże coś Polskę*, spła- 
kały się i porozdawały na pamiątkę wszystko co 
miały z sobą. Na obiedzie posadziły dowódzeę 
między sobą, 1 wnosiły najlegaluiejsze toasty. Z o- 
koliczności auglików, mimowolnie nasuwa się ną myśl 
White, wicekonsul świeżo ztąd usunięty, nader sła 
smie. Przy dzisiejszem parcia opinii w Anglii na 
uaszą Btrozę, figura ta, jak bądż wielce podrzędna 
i nawet wcale nie dyplomatyczna, mocno jedaak kom- 
promitowała stanowisko swego rządu. Od nieja- 
kiego czasu Stał się ten człowiek najwyrażniejszym 
pieczeniarzera margrabiego, wiecznie w jego przed- 
pckoju, pozrywał wszystkie dawne stosunki z po- 
rządnemi ludźmi, a duszą i ciałem rzucił się 
w konfraternię dworaków br. Zyg. Wielopolskiego, 
adeptów wesołego życia pośród powszechnej żało- 
by. Dodajemy do tego, że jest z matki Polakiem 
urodzony m w Warszawie, a jeszcze jaśniej nam to 
wytłómaczy niewłaściwość pozycyi jaką sobie wy- 
robił. Powiadają że Sam konsni zażądał jego usu 
nięcia. i 

Od czasu ogłoszenia amnesty, nie ma prawi 
doia żebyśmy nie doznawali błogich jej skutków. 
Rozpoczęto wprawdzie od wypróżnienia cytadeli i 
wypuszczenia kilkuset więźniów, wszakże mie bli 
żej jak na Sybir i to ua to tylko, żeby zrobić 
miejsce nowym gościom codzień przybywającym. 
To po szynkowniach łapią rzemieślników poszla- 
kowanych o chęć wyjścia za miasto, to wywlekają 
z cukierni młodych lndzi którzy być może gą 
członkami komitetu, albo o mim Co$ Wiedzą; to 
wresźcie rewidują na chybił trafił ludzi spotkanych 
ua ioieście w minatę po dziesiątej. Dai temu kil- 
ka, wprost nawet, wśród dnia białego, pozamy- 
kawszy wBzystkie przesmyki, łapauo podejrzanych 
"pomiędzy przechodzącymi na Nowym Swiecie. 
Zwracano osobliwie uwagę na ladzi ogorzałej 
twarzy, będących Z pewnością przybyszami Z% 0- 
bozu. Wszystko to byłoby Smieszne do upękania, 
gdyby nio pachniało więzieniem, śledztwami a 
w końcu Sybiremm lab wojskiem. Nie dalej jak we 
wtorek przeszły denuncyOWwał szpieg jakiś, że 
w komorkach znajdujących Bię po za drewnianemi 
domkami na Ordynackiem w pobliża Iustytuta mu- 
zyczuego, znajduje się zapas broni zakopany w zię- 


Rzym 21 kwietnia. 


Z przypisku Redakcyi do listu mego z 7 b, m. 
który wczorsj odebrałem, z przykrością dowiaduję 
się, iż zajmujące szczegóły, jakie w dwóch z rze- 
dua listach byłem w stanie publiezności nsazej n- 
dzielić względem klęski ka, Łubieńskiego w śład. 
idącej za jego wygraną nia doszły was. Szkoda 
doprawdy, iż tak ra ie wiądemość tak późno 
się do Krakową dostała, i że późciej jeszcze przy- 
chodzi mi znówa o niej wspominać. Dodać tu na- 
wiągowo winienem, że wszyscy rodacy w Rzymie 
stosunki z Krakowem i Galicyą mający , uskarża- 
ją się od czasu jakiegoś na spóźnienie. całkiem 
nienaturalne listów, które w trzynaście i szesha- 
ścio a czasem i dwadzieścia dni do Rzymu docho- 
dzą; invo zaś całkiem giną; nie może to być zwy- 
Czajna poczt zwłoka z powodu zepaucia dróg lab 


oO ECO W O O GĆ 


conych o nim wiadomości, iż panuje przeciwko 
niemu żywe oburzenie w osjwyższych tutejszych 
sferach duchownych odkąd ks. Feliński, arcybiskup 
warszawski, trzema dępeszami telegraficznemi je- 
dna po drugiej do Rzymu przesłanemi zaklął Oj- 
ca $w., aby go nie prekonizował. Depesze te za 
pózno doszły; pierwsza z nich odebrana została 
przez Papieża w nocy po konsystorzu. Można 80- 
bie wyobrazić, jakie wrażenie podobny telegram 
sprawił. Wówczas pokazało się, że osoby co tak 
gorliwie tataj przeciw. księdzu Łubieńskiemu wy. 
stępowały, a w liczbie których znajdowało się kil- 
ka blisko z nim spokrewnionych, miały całkowitą 
słuszność i nie działały kwoli nędznej prywacie. 
Gdyby dostojnik polskiego kościoła był się prę- 
dzej zgłosił, byłby oszczędził sobie niechęci w Rzy- 
mie, ile że mu z tradnością zapomną niekonse- 
kwentaońci w tak gorącej najprzód obronie, a po: 
tem w słusznem potępienia człowieka, którego od 
dawna mógł się starać lepiej poznać; naszemu zaś 
kościołowi oszczędziłby wiele kłopotów i smutku, 
albowiem ktokolwiek sądzi, że z księdzem Łubień- 
skim rzecz skończona, ten bardzo się myli. W rze- 
czy samej, jek później się dowiedziałem, bulli nie 
wstrzymano, bo jej po prekonizacyi wstrzymać już 
nie -można było; a ks. Łubieński dostąpiwszy na: 
reszcie upragnionego dostojeństwa mie będzie je 
zapewne składał, ale silnie owszem będzie obsta 
wał przy niem, do czego ma zewnętrzne prawo 
jak się ma prawo do wypłaty wymuszonego we 
keld s 4 tz: je ebyba złoży, kiedy m n pol- 
ski prz ropę uznany i urzędownie w Rzymie 
przeż ambasadora awez0 przedstawiony, zsżąde 
jego przeniesienia za góry lub za morze. Do koń 
ca zaś walki, próżna nadzieja. Nie przesądzamy 
wprawdzie łaski Bożej, która nejtrwardsze Berce 
zmienić może i zdolua z Siestrzeńcewiczów uczy - 
nić świętych Stanisławów jak z opok czyni syny 
Abrahamowe. ; s 

W liście moim, który zaginął, znajdowała Biy 
także wiadomość dłago przed ogłoszeniem dzien 
nika L'Europe podana o własnoręcznych listach 
Papieża do Cesarza Napoleona i do Cesarza Fran- 
ciszka Józefa w sprawie polskiej. Nie zważajcie 
na żadce pół-urzędowe sninawet na urzędowe zs- 
przeczenia, nie wieżcie ani Donau-Zeitung ani Con- 
stitutionnelowi, gdyby ten na wzór austryackiej kc- 
leżanki swojej miał tej wieści zaprzeczyć; nie 
wierzcie nawet samemu dziennikowi rzymskiemu, 
gdyby kardynał Antonelli na prośbę p. Kisielewe 
chciał wiadomość e tych listach odwołać: listy te 
istnieją, L’ Europe ani jedaego wyrazu nie zmyśli 
ła, owszem, wszystkiego nawet umieścić nie mo 
gta, bo tekstu listów per extensum nie znała. Tak 
up. wypuściła bardzo ważny okres znany tutaj po- 


nfaie, przez który Ojciec $. -z całą nadziemską u: | 


radu swego powagą dopomina się naprawy Wio- 
kowej niesprawiedliwości, 

HSAN kardynała Autonellego coraz prawdo- 
podobniejszą się staje. Powiadają, że skazanie Fau- 
stego pociągnie ją nieodbicie za sobą. W tych 
dniach usiłowano wykrąść fakta procesu Faustego 
i Venavzego, sle pierwsze tylko porwać zdołano. 
Sędzia instrakcyi Collemasi trzymał je pod klacze:u 
w tem samem zabudowacia w więzieniu San-Mi 
cheletto, “gdzie : Venanzi i Fausti "znajdają się ze 
w AE swymi. Przekupiono stróża więzienn - 
go nazwiskiem Petrali; ten zażądawszy klucza «d 
p. Collemasi pod pozorem mszy, którą ząkonn k 
miał w przyległej do gabinetu jego kaplicy odpra- 
wić, wszedł do gabinetu tego, odbił szafą. i wyjął 
z miej trzy tomy procesu, które doręczył mniem:- 
emu zatonnikowi; poczem sam prosił o pozwole: 
ie udania się do domu, gdyż chorym się czuje i 
obydwaj natychmiast umkuęli, Petrali napisał z 
Rieti donosząc że zdrów i prosi, sby na nikogo 
winy nieskładano, gdyż sam papiery zabrał. Stróż 
nig wiedział jednak, iż te, które się Faustego ty- 
czyły, a o które najwięcej mu chodziło, były zło- 
żone u prezesa konsulty mgra Sagretti. Dnia wcz”- 
rajszego odbyły się rowizye u adwokatów Rycci, 
Taneredi, u p. Silvəstrelli, i aresztowano adwoka 
ta Manassi. eS 


IEB €arogród 17 kwietnia. 


(».) Sfery rządowe pokazują się tutaj więcej jak 
zwykle ostrożne w kwestyi polskiej, Ali pasza 
mniej o miej mówi jak pierwej i zamyka się w 
dwuzaacznem milczeniu. Mniemam jednak, iż rząd 
sułtana praguąłby korzystać z tej sposobności, aby 
osłabić Rosyg i zapewnić sobie na jakiś czas bez 
pieczeństwo. Czują tutejsi mężowie stanu, że kwe 
stya polska nasuwa możliwość zażegnania grożą - 
cego a: oęeripij czują to i nie radziby, aby 
ta sposobność minęła bezskutecznie. Tarcya jednak 
od dawna jest pod opieką wielkich mocarstw, a 
dziś więcej jak kiedykolwiek nie śmie i nię może 
zrobić żadnego kroku nietylko bez pozwolenia ale 
nawet bez insynuacyi Francyi i Anglii. — Tu zaś 
podejrzywają, iż w tych dwóch gabinetach sprawa 
uie zasżła jeszcze tak daleko, jak by się zdawać 
mogło, sądząc po dziennika .h i meeiiagach. Mnie- 
mają jednak, że sprawa na Beryo postawioną jest 
przez gabinety i że jej nio opuści Francya, lecz 
trudności jej towarzyszące mogą przewlec nego 
cyacye i opóźnić wspólną akcyę. Dla tego też chcą 
tu pyé ostrożnymi, aby, stawszy Biọ przyczyn: 
konfliktu, nie opłacić go jaką prowincyą lub czem 

orBzem. Jednak antowane mniemanie, że kwe 
stya polska dalej prowadzoną będzie przez kilka 
lub jedno mocarstwo, czyni bacznym rząd na wy- 
padki w Polsce. Czuje on, że chwila rozwiązania 
nadeszła i pociesza się tem, iż nadeszła bez po- 
ł ja logów Tarcyi z losami Polski. Rozwiąza- 
mie to bez dotenięcia kwestyi wschodniej byłoby 
najpomyślniejszem dla Tarcyi wypadkiem , to 
toż gotowa ona pod tym warunkiem i wyrażnem 
zastrzeżeniem mocarstw RTAS do niego rękę. 
Ioaczej będzie się trzymała na ostrożnem uboczu. 
Utworzenie Polaki bez naruszenia całości państwa 
ottomańskiego jest tak widocznym interesem Tar- 
cyi, iż wszelkiego starania gotowa w tym cela do 
łożyć, tem bardziej iż czuje, Że opuściwszy dzisiej- 
szą spoaobność, wcześniej czy później ujrzy po- 
wstającą Polskę, lecz wtedy z cfiarą włe8ne) potęgi, 

Sprawa wypłaty oficerom polskim zaległego żoł- 
du jest bliską ukończenia. zą A 

Sadyk pasza próbuje zająć stanowisko polskie 
i wziąść tutaj w rękg Kierownictwo spraw OĆno” 
Bzących Bię do niej. Jsdusk tak u Turków jak u 
Polaków na wielkie napotyka niedowierzanie, po- 
wądzają g0 © osobiste widoki i nie wzbudza u: 
fcości. O. wkroczeniu z kozakami ani myśli, a je- 
duak byłaby to jedyna użyteczna rzecz, którąby 
mógł zrobić. Lecz Sadyk nie jest już owym peł 
nym zapalu Czajkowskim. Nie wiele więc można 
się spodziewać tak od jego dyplomatycznego jak 
wojskowego działania. 


CZAS z Czwartku 30 Kwietnia 1863. 


Wszyscy oficerowie w kozakach widząc to, po:|i wystawieni na wszystkie okropności nędzy po- 
dali się do dymisyi, połowa już ją otrzymała i|szli za przykładem wielkiej części obywatelstwa, 
przybywa do Stambułu. Kozaków zaś przemieniają | szukając schronienia w Galicyi, Aby ueprawiedli- 
w tak zwaną milicyę, której dwa pułki z samych | wić ten krok swój i uzyskać opiekę rządu austrya- 
rsjów złożone mają być dołączone do każdego |ckiego, wygotowali wiadomy memoryał, którego 


Gospodarstwo, przemysł i handel. | disca się w Zawichoście. Moskale zamknięci są 


f w klasztorze i nie Śmią z niego wyjść. To też od- 
Kasy ad p powt ki ri iytni dział polski posyła do Zawichosta swoich ludzi po 
Szy srebrnych pruskich (po $ cent W ».opeócz lasy. żywność, a dopiero gdy ci odchodzą , Moskale wy- 


korpasu. kopię złożyli władzom ces. austryackim. Tu w Kra- przed. . pośled, |chylają głowy. Inny oddział polski niepokoi rotę 
"ady w z R —rege pajpierwszych | Fszenioz binła . 75-78 a > kk stojącą w Sandomierrzu. 
potrzeb życia, a mając Bobie ze strony własnego s. Żółta s. e 78-75 71 66-69 ; : : : : 
Kraków d. 29 kwietnia. Dziś popoładnin o: |rządn odmówione nietylko wsparcie loch oraz aN Żyto. * . . < (6-152 49 47-49 Dnia 27 ukazał się nad wieczorem silny oddział 
trzymaliśmy telegrafem wiadomość ze Lwowa, że | nagrodzenie za szkody zrządzone im przez wojsko, Sgozmień . 189.41 (88 84-86 |Polski pod Grabkami. Pułkownik Zwirow wyszedł 
w dniu dzisiejszym przed godziną 8mą zakończył | musiało przyjąć pomoc udzieloną sobie przez oby-| Owies . . 87-39 36 24-25 |tego dnia ze Staszowa naprzeciw niemu. Popłoch 
tamże życie Metropolita grecko katolicki baron |wateli swojego powiatu. Rząd moskiewski nieprze-| Groch |. <o + » „60-32 47 40-468 |między jego wojskiem składającem się z dwóch 
Grzegórz Jachimowicz, od r. 1860 na stolicy arcy- | baczył im tago kroku, i oddalił ich ze słażby po-| Fsepak (sm 150 funt. breto) — — rot i 80 kozakow był wielki. Pierwej zaś wysłał 


Geny nasienia koniczyny sa I centnar cłowy (831 
fontów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1577, kr. 
W. R. opróćz agio). 

Qzerwoca przednia . * » » . . 

« dobra , . . 


zbawiając wszelkiego nadal utrzymania, iź nieczekali 
aż ich nędza lub ręka pijanego żołdaka na rni- 
aach spalonego miasta dobije, O tem oddalenia 
ze służby urzędników miechowskich następujący 
przekonywa dokument, nadesłany nam z. Waraza- 


biskapiej iadający. A n 
skapiej zasiadający. był trzecią rotę do Połańca. Wszędzie bowiem na 


pierwszą wieść o zbliżaniu się Polaków straż gra- 
niczna pierzchła. Do 27go nie zaszło z pewnością 
żadne spotkanie koło Staszowa. 


Wiedeń 28 kwietnia. Gen. Correspondenz za: 


: „kwi 2 „ „15%/,—101/, 
mieszcza w najświeższym swym numerze wyja- 


+ + 18 —14 


Śnienie przesłane ze Lwowa w sprawie zmian za-|wy w wiernym odpisie: » średnią ań 119/,-—131/,| Wczoraj w-poładni kazał si i i 
= Ab Rh FZP oddział polski 
prowadzonych w kościele gr. katolickiem w wscho , . : oślednia 4 104.0. 4 Toma Dia j R [ER 0a A 
O OE | orim a EE a kasie do tata DiE sli >+ int re: naa a r aa a wię 
suuków pomiędzy konsystorzami uniekim i łacih |oo oo dzz, A wiało” ST a + |- <z6.G.on4- „14, —q6  |Proszowicami a Koszycąmi. Moskale zdaje się 
skim. Pisze w tym względzie półarzędowy organ: DAO A 400 prożydwjąci R Romian Re | Biała średnia. „ . . .. . . „ ,10 —12Y,|% Proszowie wyszli naprzeciw niego, lecz po za- 
„O doniesieni:ch któreśmy niedawno ze Lwowa dowej Spraw Wewnętrznych. teg Aik » boślednia . «o. « . . 6 — 9  |mienieniu kilku strzałów eofaęli się ku Koszycom. 


odebrali o stosunkach grecko-katolickiego do rzym- 
sko katolickiego konsystorza, wedłag których kon- 
aystorz gr. katolicki miał pozaprowadzać w litar- 
gii w swcjój dyccezyi zmiany zbliżające się do 
schizmy rosyjskićj, odbieramy także zo Lwowa ze 
Źródła znpełaie autentycznego następujące bliższe 
wyjaśnienie a pod pswnym względem sprostowanie: 

Przeciw usiłowaniom niektórych księży, aby poza 
prowadzać zmiany litargiczne jeduak nie w duchu 
schizmatyekim, wystąpił konsystorza kilka razy 
całkiem stauowczo w urzędowych drukiem ogło 
szonych, m zatem dla każdego przystępnych roz. 
porządzeniąch, a właśnie, w tych dniach przygo- 
towuje się ogłoszenie listu pasterskiego, w którym 
surowo zakazuje się wszelkich nowatorstw na każ- 
dem polu kościelnego życia, a zarazem zapowiada 
się zebranie w najblizszym czasie prowincycnal- 
aego synodu celem uregulowania niektórych na- 
glących spraw kościelnych. Konsystorz rzymsko- 
satolicki nie misł więc wcale powodu do czynie. 
ais uwag grecko-katolickiemu Konsystorzowi, a 
tem samom konsystorz grecki nie miał zuów po- 
wodu do odpierania mięszania się w każdym rs- 
zie nieuprawnionego w zakres swego działania. 
Dla tego także nie ma potrzeby, aż:by który z 
członków gr. katolickiego konsystorza udawał sią 
do Rzymu celem nsprawiedliwienia się; ale po 
stanowiono wysłać z gr. katolickiego konsystorza 
deputacyę do Rzymu w celu nzyskania sankcyi 
Stolicy Swiętój dla uchwał prowincyonalaego sy- 
nodu.“ ; 

Do powyższego wyjaśnienia, a „respactive* Bpro- 
stowania dodemy następnjącą uwagę. Nowatorstwa 
w kościele grecko-katrlickim od lat kilku eą nie 
zaprzeczonym faktem; wiedzą o mich wszyscy w 
wschodniej części kraju naszego; donosiły o nich 
w każdym prawie numerze dzienniki lwowskie. 
Faktem są takżs urzędowe przeciw nim wystoso- 
wane rozporządzenia gr. katolickiego konsystorza. 
Jsdank pomimo to trwały nowatorstwa, bo przy- 
gotowuje się właśnie, jak mówi wyjaśnienie, list 
pasterski surowo zakazujący Wszelkich nowato:st w 
ga wszelkim polu życia religijaego; zoać więc, że 
poprzedaie zakazy nie szatkowały. Czy rzoczone 
uowatorstwa zbliżały się do rosyjskićj schizmy, 
nie nasza: racos sądzić o tom. Przypomieamy tyl: 
ko, że w dzienuikach lwowskich toczyły się w ićj 
kwestyi dlugie i zacięte spory pomiędzy ducho- 
waymi obrządku gr. katolickiego, a dodamy tak- 
że, że lud powszechnie oświadczał. się przeciw 
zmianom a stale obstawsł za zwyczajami od wie- 
ków w kościels gr. katolickim na Rosi galicyj- 
skićj. praktykowanymi. A 

Komisya adresowa kongresu ramuńskiego w Her: 
manstadzie uchwaliła, jak podaje hermanstadzki 
korespondent do Donau Ztg, następujące żądania, 
i zażalenia w 12 panktach : 

1. Dyplom z 20go paźdz. 1860, patent z 26g0 
lutego 1861, cesarskie pismo odręczue do hr. 
Rschberga i inne jeszcze cosarskie postanowienia 
zapowiedziały zasadę nowego uprawaieuia i głę- 
boko sięgające zmiany dawniejszój krajowój kon- 
stytacyj, którą niegdyś uprzywilejowane narody 
wyzyskiwały w cela ustalenia swego dawniejsze- 
go upzzywilejowanego stanowiska. 

2. Uznanie równego prawa rumuńskiego narodu 
i wyznań i zuiesienie wszystkich ustaw i urzą- 
dzeń sprzeciwiających się zasadzie równego upra- 
wnisnie. 

8. Uznanie języka rumuńskiego we wszystkich 
publicznych sprawach i zakładach naukowych za- 
równo z językami innych narodów Biedmiogrodź- 
kich. 

4, Niezawisłość Sledmiogrodu od każdój innój 
prowiucyi eeserstwa austrysckiego i przyłączenie 
doń części bez przyzwolenia kraju oderwanych. 

5. Nowy podział Siedmiogroda ns podstawie to- 
pograficzno-narodowój i w interesie zarząda poli 
tycznego i sądowego. ; 

6. Reprezentacya Ramnnów w sejmie i muaicy- 
piach podług miary ponoszonych publicznych cię 
Żarów. 

7. Utworzenie jedynego sądu wyższego dla ca- 
łego kraju, a wymiar sprawiedliwości w imieniu 
JCMości przez wszystkie sądowe władze w krejn. 

8. Sprawiedliwsze uwzględnienie Rumunów przy 
obsadzeniu nrzędów głównych. 

9. Udział Rumunów w dochodach z dóbr sdo- 
wych i w iunych alodyslaych kasach. 

"10. Uposażenie rumuńskich kościołów i szkół 
z gruatów gminnych, kas alodyalnych, a w razie 
potrzeby ze skarbu publicznego w tym rozmiarze, 
w jaki uposażono są kościoły i szkoły innych na- 
rodów. 

11. Utworzenie z fandaszu publiczaego uniwer 
Byiein z osobaemi katedrami dla każdego narodu. 

12. Bank kredytowy dla ludu wiejskiego bez ró 
żnicy narodowości. 

Wniosek ten komisyi kongres przyjął i uchwalił. 


Królestwo Polskie. 


W Nr. 50 i 51 Czasu z d. 3i 4 marca r. b. %8- 
mieszezone były listy z Radomia nas doszłe a za 
wierające w sobie raporta naczelnika powiatn mie- 
chowskiego datowane z9 wsi Uniejowa i z miasta 
Miechowa x doniesieniem 0 spalenia miasta Mie- 
chową przez moskali, wymordowaniu wielu urzę- 
duików i ratowaniu się reszty ich po wsiach zo 
bliskieb. Urzędnicy, którzy Wraz z rodzinami u- 
aibli Życie swoję, nicznalazłgzy dla siąbie beapie- 
czeństwa pod: własnym rządem sni opieki jego od 
uapadci i Bpśltów wojska, nadto mając sobie od: 
mówioną taką opiekę wyrażnie przóz nacz: luika 
wojennego, Który niechciał ręczyć za. Gałość ich 
ogób i bespieczeństwo ich rodzin, zniszczeni na 
majątku, obdarci, bez przytułku w porze zimnej 


e e: oddziała p. Taczanowskiego tak wielka ilość 
ochotników przybywa ze wszystkich miasteczek 
Przegląd Polityczny. w. Kelgani, idia bąka „kowal nią, Oika „aja mf 
NE że onych przyjmować, lecz nawet musiał nieco o- 
Depesze telegraficzne. desłać do domów. Prusacy zaś coraz ostrzej trze- 
Taryn 27 kwietnia w nocy. W izbie deputo |89 granicy i znów złapali kilka transportów broni. 
wanych wniesiono wiele interpelacyj tyczących się| W. oddziale jenerała Jeziorańskiego dowodzą 
ostatnich wypadków wtargnięcia brygantów z kra: pod jego komendą Smiechowski i Waligórski, 
ja rzymskiego, tadzież przybyłych z Malty i Mar-| -/ournal de St Petersbourg donosi z Wilna 23go 
wylii. Minister spraw wewnętrzuych rzekł, iż rząd|* ©» iż zasżła utarczka między majorem Slech- 
ma wiadomość o tej organizacyi oddziałów rozbój. niaskim a powstańcami. 
siezych, złożonych z reskcyonistów neapolitańskich | Breslauer Zig donosi, iż 27g0 zaszła żwawa utar- 
i rekrutów roźnej narodowości i że dał energiczne | zka między Piotrkowem a Opocznem. Musiała ona 
polecania władzom miejsc zagrożonych, nakazując | VYpaść na niekorzyść moskali, kiedy o 10sj z rana 
oraz okrętom, aby krążyły na wodach Sycylii i aadzwyczajay pociąg przybył do Częstochowy i 
Kslabryi, tudzież w pobliża Gsety. Mała część | zabrał ztamtąd dwie roty w pomoc walczącym mo- 
tych band przybyła do Civita-ducale; większa zać |skalom koło Opoczua. Pod Pilicą było także spo- 
część niə pojawiła się dotąd na naszem territo- tkanie. W Ciechocinku powstańcy zabrali kasę. 
ryum. W rzymskich wsiach przygotowano dla nich | Dziś lub jutro nadejdzie zapawne odpowiedź 
200 racyj. Rząd podwaja swoje starania dyploma |"74du rosyjskiego do Wiednia, a w parę dai põ- 
tyczne, aby przeszkodzić nowym wyprawom. żsiej do Paryża i Londynu, gdyż jak donoszą do 
Carogród 27 kwietnia. Na nowo ukończonym | 69% Cor., kuryery z temi depeszami wyjechali z 
godcińen między; Bajrutem à i Daniasskiem urzą. Petersburga 26go b. m. Wdawać się w domysły 
dzono pocztę wozową, która w ciągu 12 godziu nad treścią lub tonem tych odpowiedzi, napróżno, 
chodzić będzie z jednego miasta do drugiego. gdyż ważność ich zależeć może od takich wyra- 
Właściciele przywileju bankowego namawiają Por- żeń, które koniecznie dosłownie wiadomemi być 
tę, aby ostatnią pożyczkę podwyższyła z 6 na 10| "%574. Że nie będą te odpowiedzi grożne, to nie 
milionów fant. szter. Komisarze Porty wyznaczeni | "1084 wątpliwości, jak również, że dyplomacya ro- 
do nadzoru administracyi prowincyonalnej odjechs]: |*yjska starać się będzie zyskać na czasie. Gaz. 
już na prowineye. Sułtan przebył wczoraj Darda |*rzyżowa twierdzi, że odpowiedź będzie łagodną i 
nelle a dzisiaj jest w Gallipoli. WY a mie będzie skąpa w obietnice re- 
orm. 
Tymczasem Francya zwróciła uwagę swoją na 
Dziennik Powszechny x 2830 t. m. w tej chwili | państwa mniejsze i u nich szaka przyjaznych 
nas doszły, między sześcioma raportami o różnych |związków; czego wnoszą, że na przypadek zna- 
utarczkach umieszcza następujący: lesienia się w konieczności działania czynuego, 
„Na wiadomość, żę buutownicy zbierają się w |uie liczy na udział Austryi i Anglii, a nawet u- 
masach i organizują pomiędzy Slesiaem a Klecz». |tfzymują dzienniki, że w tym cela zbliżenie pe- 
wem, wysłano na rekonesans dwie kompanie pic- | wne jest utorowano ze Stambułem. 
choty z Włocławka. Dnia 15 (27) kwietnia donie-| La Francć syta walki z p. Emilem Girardinem 
siono drogą telegraficzną, że te dwie kompanie w | dała się wreszcie wyciągoąć za język i wyrzekła 
liczbie 400 ludzi piechoty i 100 kawaleryi, naci.|zdanie swoje o celach obecnej interwencyi. 
śnięte przez buntowników, przeszły za granicę pod Ale dziennik ten prowadzi widocznie na swoją 
Piotekowem.* rękę politykę, bo mówi zupełnie co innego niż 
Dzisiejsza Breslauer Ztg podaje także depeszy | 30ty dyplomatyczne, a przynajmniej mówi to, cze- 
ź Berlina z 28go kwietnia następującej treści:  |$9 one wcale niemówią. W nocie francuskiej do 
„Börsen Zig dowiaduje się z Iaowrocławia, iż |? otersbnrga przesłanej niemasz waale wzmianki o 
w poniedziałek 600 Moskali pobitych zostało pod [roku 1815; Za France ogranicza zaś do Polski z r. 
Jerzycami i przeszło na pruskie terytoryum." 1815 swoją interwencyę, mówiąc, że „wolno nam 
Obiedwie te wiadomości zupełnie się z sobą zga- | ubolewać nad Polską z r. 1772 i wolno nam jej 
dzają, albowiem miasteczko Piotrkowo w Króle-|30bie życzyć; lecz mamy jedynie prawo działać 
stwie Polakiem położone jest naprzeciw wsi J+ |2% Polską z r. 1815, bo opa jedna jest kwestyą 
rzyce w Poznańskiem. Piotrkowo leży na poła | europejską, ona jedna może motywować iuterwen- 
dnie Iaowrocławia pod Radziejowem. cyę dyplomatyczną, inaczej bowiem ta interweacya 
Późno w nocy nadeszła wiadomość o uwięzienia byłaby naruszeniem. Byłoby beznżytecznem — mówi 
biskupa Zmudzkiego Wołączeskiego, a umieszczo- | dalej La France— podnosić jak na teraz nowe kwe- 
na w przeglądzie wczorajszym, sprawdza się. Tsk |Stye i domagać się z okazyi autonomii, przeobra- 
więc prześladowanie kościoła szczególniej w oso- |żenia karty Europy. Wszakże to Polską z r. 1815 
bach biskupów zdaje się być na porządku dzie”- zbuntowała się ; dla Polski z r. 1815 domagamy 
nym. Nie zmniejszy doniosłości tego prześladowa- |5i9 uspokojenia za pomocą koncesyj, które stre- 
nia i gwałtu wypuszczenie w Warszawie miejsco-|Sz0zamy w tem jednom słowie: autonomia.“ Otóż 
wych kanoników ani nawet uwolnienie Arcybisku |choć La France stawiło kwestyę na tem pola, 
pa ; Świadczyć ono będzie tylko o słabości Rosyi jak Nord, to same fikta zadają jej kłam. Nie 
równie jak o anarchii panującej w sferach rządo - | Polska z r. 1815 zbnatowała się, mówiąc językiem 
wych. Popełaić dzisiaj niesłychany gwałt, a csf.ć |1eg0 dziennika; ale się zbnatowały kraje polskie 
sią jutro z przestrachem przed nim, jest znamienies» |Pod rządem moskiewskim; a ogłoszone w tym sa- 
każdej władzy, która spiesznym krokiem dąży do | "ym numerze La France, depesze telegraficzne do- 
strasznego upadku. Dłuższe lub krótsze trzasis |00874900 o powstania Żmudzkicm, powianyby prze- 
nadażyć, mało wpływa na naturę czynu, lecz fai t| konać La France ża na jednej i tej samej stron- 
gwałiownego mieszania się władzy świeckiej [~ nicy i to zaraz w pobliskiej szpalcie jest u niej 
sprawy duchowne piętauje dostatecznie despotyzm |SPrzeczność, Ależ La France nio pyta o geo- 
rządu moskiewskiego. grafię jak nie pyta o historyą i prawą narodów. 
Nie dłago spoczywał jenerał Czachowski po]  Norddeusche Ztg, organ Bismarka zaprzecza, aby 
świetnej wygranej 22g0. Rozpoczął on wraz z Gre- |5'$ Dania zamierzała zbroić, jak również mylnem 
liiskim 25g0 szereg walk, które odnawiały się nie- |Je5t doniesienie o mobilizowauiu dwóch korpusów ` 
przerwanie do 27g0. Czachowski miał do czynie |Praskich. Rządy niemieckie coraz natarczywiej 
nia z Ctengierym, który zgromadził zusczne sił, | sslegają, aby się zrzucić z zobowiąsań przyjętych 
z Radomia i Kiele. Uterozki te zaszły w okolicy | *Z8lędem Danii} czy jednak zczwolą na to pań- 
Ostrowia. Moskale we wszystkich trzech spotka. |St”A zagraniczne, które podpisały protokół lon- 
niach na głowę zostali pobici, a Czengiery zażądał | 1yński regulujący stosugek Danii do Niemiec, tu- 
posiłków ze Staszowa i Opatowa. Do Staszowa | dzież kwestyę następstwa tronu dnńskiego? 
przywieziono 26go t. m. 16 rannych żołaierzy ro- —m—u—n 


jszich. Moskal lili miasto Si j i 
syj e spalili mias ienno. Ostatnie deposze telegr RE TY, iain, 


Na całej linii cd Chęcia do Miechowa biło się 
przez 26 i 27 pięć oddziałów polskich, których | Wiedeń 29 kwietaja. General Korrespondenz 
dowódzcy nieznani nam s4 zimienia,— Codziennie pisze: Langiewicz chciał przekupić strażnika do- 
w wez okolicy okazują się nowe oddziały i jak | danego mu, żcby nad nim czuwał. Dziś przed po- 
, pod ziemi wyrastają. ładniem został odwieziony do twi é 

OdfziałThtiicha stoczył Świetną utatowkę 2450 | +, Qzockach. ziony do twierdzy Josepha adt 
t. m. pod Popowem. Moskale ponieśli w niej zua | Londyn 29 kwietnia. Miano wi 

- 7 x z . ad mość z No- 

ezne straty. Miało zginąć 120 żołnierzy i 40 ko-| sego Jorku, że gekreterz stanu spraw móm. Sa. 
zaków. ward jest za tem, aby wydać zabrany okręt 

Oksiński bił się także szczęśliwie 25go t.m. pod | trhof*, EI TIS 5: >= gokaz 
Wąszaną koło Częstochowy, — = 

Odcbrane przez nas wiadomości z Sandomier- | 
skiego z 27g0 t. m, mówią o nowym oddziale 
polskim który blokuje viejako rotę rosyjską znaj- 


Warszawa d. 8 (15) kwietnia 1863 Nr. 1718. 

„Urzędnicy Biura powiatu Miechowskiego i ta- 
mecznego Sądu Pokoju, po napadzie buntowników 
aa miasto Miechów i nastąpionym w nim pożarze, 
wyprawieni byli do najbliższych wsi. Naczelnik 
powiata powrócił wkrótce do obowiązków swych 
i pełnił takowa przez czas niejaki, następnie je 
dnsk wyjschał z miasta rszem z dwoma pomocni- 
kami, inżynierem powiatu, sekretarzara biura, rach. 
mistrzem, wójtami gmin Miechów i Wielkie-Zagó. 
rze i kasyerem miejskim. l 

„Z otrzymanych wiadomości okazało się, że 
wszyscy ci urzędnicy znajdują się w Krakowię, a 
wielu z nich ma udział w ustanowionym tamm Ko- 
mitecie wsparcia zubożałych mieszkańców Miecho- 
wa, iże na czele Komiteta znajduje się Naczelnik 
powiatu Januszewicz. 

„Naczelnik wojenuy oddziała Radomskiego, któ- 
remu okoliczności powyżs.e komunikowane były 
do opinii, uczynił wniosek, że wszystkich ich bez 
wyjątku za opuszczenie swych posad, przejście 
bez pozwolenia granicy i niewłaściwe w Krakowie 
postępowanie, wypada wykluczyć zo słaźby, jako 
niezasługujących zupełaie na zaufanie. 

„J: C. Wys. W. Książe Namiestnik Królestwa 
mając sobie to przedstawionem rozkazać raczył 
wszystkich wymienionych wyżej urzędników wy- 
kluczyć bezzwłocznie ze słnżby i w miejsce ich 
przeznaczyć iane osoby, więcej na zaufanie zasła- 
gające. ; 

„O takowej woli J. C.: Wysokości uwiadamiam 
J. W. Paua dla stósownego postąpienia. 

(podpisano) Rożnów. 
za zgodaość Brzozowski.“ 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 29 kwietnia. Wczoraj wieczór otrzy- 
|maliśmy telegram donoszący, ż6 jenerał Langiewicz za- 
mierzał w nocy we wtorek pokryjomu opuścić Tyszno- 
wice, lecz przeszkodzono temu i obostrzono straże 
pilnujące go. Presse zamieściła list z Tysznowic z 
27go z doniesieniem, że już w niedzielę zaprowadzono 
środki ostrożności, zabroniono Langiewiczowi widywania 
się ze znajomymi rodakami, postawiono žandarma u drzwi 
mieszkania exdyktatora, a przełożony powiatu przesia- 
duje tuż obok jego mieszkania dla lepszego strzeże- 
nia go. Nadto do koła miasta obstawiono straże, z ua- 
kažem rewidowania przejezdnych. Korespondent przy-, 
puszcze, że te obostrzenia nastąpiły na żądanie Rosyi 
i że jeden z przyjaciół Langiewicza zaniósł o to skar- 
gę, Co z resztą potwierdza Presse w przypisku, mówiąc, iż 
skarga ta wręczoną była p. Ministrowi policyi, Kore- 
spondent mniema jednak, iż cała ta sprawa ucieczki 
była tylko mistyfikacyą. Natomiast Gen. Korrespon- 
deng npewnia dzisiaj, że W istocie Largiewicz chcisł 
ujść, że dawszy słowo honoru, gdy mu Tysznowite 
wyznaczone były na mieszkanie, iż się nie oddali, w 
tydzień później oświadczył, iż nie może uważać sig 
dłużej za obowiązanego do jego dotrzymania; skutkiem 
tego już wtedy miano na niego baćzne oko, lecz nie 
tamowano mu widywania się 26 znajomymi. Gdy atoli 
powzięto przekonanie, iż Langiewicz zamierza wydo- 
stać się z Tysznowie z 26g0 NA 27my b. m., postano- 
wiono strzedz go Ściśle. 

— Dziś wieczór przejeżdżał przez Kraków znany 
dypłomata p. Seebach, i wieczerzał w dworcu kolei 
żelaznej. Zdawałoby się zatem, Że pojechał do Lwowa. 

— Dzisiaj aresztowano. p: Erazmu Skarzyńskiego 
k majątku jego Aleksandrowicach w bliskości Kra- 

OWA. 

— Wozoraj przy pobiciu jednego z internowanych, 
który chciał uchodzić z dworca kolei żelaznej, nie był 
obećnym tutejszy urzędnik policyi, lecz urzędnik poli- 
cyi lwowskiej, który nadto ofaknął pewną osobę, od 
której mamy tę wiadomość, Że przemawiała za bie- 
dnym zbiegiem. 

— W piątek d. 1 maja odbędzie się o godz. Bej 
po poładniu posiedzenie zgromadzenia Arcybractwa Mi- 
łosierdzia i Banku Pobożnego; na którem zdaną będzie 
sprawa z czynności Arcybractwa począwszy od maja 
1860 r. do kwietnia 1863, tudzież nastąpi wybór u- 
rzędników Arcybractwa na nastęne trzechlecie, 

-— Pp. hr. Ksawery Branicki i Edmund Chojecki 
wyzwali jak wiadomo hr. Zygmunta Wielopolskiego za 
list do księcia Napoleona, W którym tenże miotejąc 
obelgi na najbliższego krewnego Cesarza Napoleons, 
dotknął nader ubliżająco osoby w bliższych z dostoj- 
nym księciem będące stosenkach. Hr, Branicki napi- 
sał z tego powodu następujący list: 

Do JW. hr. Zygmunta Wielopolskiego 
w Warszawie. 

Panie hrabio! W piświe któremu wzdrygam się dać 
nazwę, a które zamieściłeś W dziennikach niemieckich, 
czytam frazes, którym chciałeś pan zadać obelgę oso- 
bom mającym zaszczyt wstępu do Palais Royal. , 

Jestem jednym z tych, którzy doznają tego zaszczytu, 
odpieram przeto wyrazy tweg0 przytyku i proponuję 
panu spotkanie na polu, jakiego zdajesz się szukać. 

Jestem przeto na twoje rozkazy p. hrabio aż do 
lgo maja i spodziewam się, Ż9 mi wyznaczysz miejsce 
dla mnie dostępne, jak up. W Szwajcaryi. Pozwól pan 
abym nie wyraził winnych mu ucząć, 

(podp.) Hr. Ksawery Branicki. 

— Dnia 28 kwietnia podniosła się temperatura od 
+-301 do ++ 1306, barometr stał o godz. 2ej po 
poładnia na 327,40, o 10 wieczór opadł na 326,60, 
o 6ej rano 29go kwietnia na 326,38; wiatr poła 
dniowo-zachodni bardzo słaby, tylko około poładnia 
<nacznie mocniejszy, za dnia pochmurno, wieczorem 
pogoda ale nie długa; rano 29go o godz. 6ej była 
temperatara powietrza 5%,8 R. nad zerem. 


— Jutro we czwartek 30g0 kwietnia: $. Kata- 
rzyny Seneńskiej, 


Odpowiedzialny Redaktor i wydawca 
Antoni Kłobukowski. 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy. 


Kraków 29 Kwietnia, żądają | płucą 
Bankn Iskie za 100 złr. n, sły; | 397 | 391 
rarega L morral polę,sgio „ | 104. 109 
Talary pruskie, za 150 złr. now.tal | 89:,| 88; 
Srebro nowei. s « « » » « » sbr.| 112; | 111; 
Półimperygły rosyjskie. . . + » | 9 30 | 9 15 
Napoleondory,20-f1.. « » e o » | 915 /9 — 
Dukaty holenderskie ważne . + » | 545/53 

sš» austryąckia 3 « « > * s [545/583 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon, „, |32— 81] — 

” Fs PEP wal. a, „ 183 T 
Obligaeyo indemn. s kuponami.„ [76 LO |*5.50 
Pożyczka nar. s r. 1854 bòs kup, s Ni — [80 = 
Akeyo kolei gal. bos kup. i bez 

dywidendy æ wpłstą pełną , 211; | 209; 
Listy sastawne polskie z kup. . sip 101 | 100; 

wWiedeń 29 Kwietnia. (talegr.)]|- słr. csmt. 
5% DREES = o . „ o .... 95 35 
50/, Pożyczka narodowa. . « «+ . 81 5 
Akcya banku narodowego wied. . 792 — 

„ banku kredytowego, . « » 201 20 
ME e 0.9 006 0 ... 112 10 
Londyn, 10 funt. szterl. ... . . 112 30 
Dukat pojedynczy. . sis s » » » 5 38 

Wisdoeń 28 Kwietnia, 

Fożyczka skarbowa: 

5%, Motaliki na wal. austr. . » . 1 — 70 7 
5%, Pożyczka narodowa . . . -« | 81 SĄ 8t 15 
5%, Moetaliki na mon. konw. . » | 76 —| 75 75 
5%, Oblig,indom.-niższćj Austryi - | 87 50) £6 50 
5% nn. »  wygierskie. - e | 75 75) 75 25 
sy (55 ary „dm = — 
5% galicyjs s.. 5 45 
s, s > bukowińskie , , | 73 25| 72 75 
54.» w»  siedmiogrodzkie, | 73 —| 72 75 
59 Pożyczka nowa wenacką. „, | — ka 
Listy zastawne; 

5%, Banku narod. 6 letnie. . . « |1C5 — |104 80 
h | diz” 10 letnie. |. > [101 75 101 26 
s m » 12 miesiączne. . |1060 —-| 99 75 

x n - losow.w wal.aastr.| 86 -| 15.75 
4°/a Tow. kred. galicyjskie. . = . | 76 75 50 

Pożyczki loteryjne: 

Lo , gkarb. s r. 1839 eslo.» |153 50/151 50 
ać sty „ mr. 1854 na 4Y,| 94 50| 94 — 
n n _ SL 1866 calo.. —| 96 80 

Bilety rontowe Como. . si> « « « 17.25] 17 — 
Losy zakładu kredytowego. . + » [132 75/132.50 

„ tryestakie na 4'/,%, - - - - |122 --|124 — 

„ żeglugi par, na Dunaja. . . | 98.50) 98-— 

„ Księcia, Ksterhasego na 40 złr.| 98 —| 97 — 
„ Księcia Salm | s 40 „ | 38 25) 37 75 
» -Księcie -Palffy „40 w | 3725) 36 75 
» i Kola gag, n 40 s» 26 —| 35 50 
„ Hr. St. Gen s 40 „ | 3725) 36 75 

„ Miasta Budy u 40 a | 36 75] 86 25 
„ Ks. Windischgrkts „20 „ | 21 50/ 34 — 

„ Hr. Waldsteim' n 20 „ {3230| 23 — 
„ Hr Keglewicza a 10 s | 1650) 16 — 
Akcyę bankowe: i przemysłowa: 

Akcyo banku narod, austr. .„ „ > |796 — 795 = 
lugi parowćj na 185 —|434 — 

a ayt Ces. Ford.. | 1778 | 1777 

= „  mądowój « « © » » » [317 75.217 25 

. „  zachodniój Oes. 153 —|151 — 

= » Pardubickićj, . » « » [130 .50/130 40 

o  » Nadoisańskij. . . « [147 —|147 — 

2 s Południowój « « ... 5 — 264 — 

»  „  Śalieyjskiej . . o o [310 —|269 50 

Kursa zagran. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 sł. kół. . y 33] — m 
Augsbarg «100 sł. nadr., . |E 4 | 95 20| £5 — 
Berlin 100 talar.. . « e. á == mó 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.|-2, 8 | 95 39! 15 10 
Geaaa 100 lirów piem.. . (55 | — | pł 
Hamburg 100 marków . . 2 3 | 84 30, 84 10 
Lipsk 100 tal. . . se « + + ry Da -Wr Bo 
Liworno 100 ilirów . i . . 35 — — 
Londyn 10 fantów . . . . â 34 [112 60/112 50 
Paryk 100 franków. . . . 4 | 44 70| 44 60 
Wąluty: 
Oesarskie korony. , » « » » | 15 50 15 40 

m pół korony. . ..| — — 

x dukaty na wagę 540| 6 39 

„  obrączkowe , » 5 40 6 39 
Złoto al marco. - « e » Fea =- — 
Napołeondory: +. » + » » OLD 9 2 9 — 
Buwereny i « s eiie 6.2 0 8 o aż 

deryki. . ........ 9 50 9 45 
Luidory « + » » « zee osa 9 25) 9 20 
Muworeny angielskie , . e + » » 1 40, 11 35 

rosyjskie . « » »« « » | 9 30 -925 
Śrekre 5% 2 7% 66 0 "i d 2 50/112 235 

" wę yi odvete HŻ KO/142 A5 
Tąlary swiąskowa . « « ea » » 69 | 1 68 
Pruskie bilety kasowe ..... 69 1 68 

Lwów 27 Kwietnia, i 
Dukat a sęk zie 006 -o p! abei, 

anstrync ...... . 3 1 

mycrymł rosyjski.. - + + » . 40 | 9 24 
Bubal rosyjski. ... .. 81 1 78 
Talar pruski. we a s o oep o 71i| 1 68 
Listy zast. gal. bez kup. w. ausir . 35 |75 58 

. >» s » » WMon.k.. 8 (79 40 
Obligł indemn. beg kuponus. « - |74 -5 |73 13 
Pożyczka narodowa bos kugonn . . 13 [79 38 


Akcye gal: kolei żel. Karola Ludw. 


4, Warszawa 27 Kwietnia. 
„ rubli 


kupo: z |= 98 
Listy zastawne III okresu. . rublij14 97 2 
— 20 


Wrooław 28 Kwietnia, 


Banknoty anstr. w mon. mowój. . | 695 | — 
Polskie bilety bankowe . . . . . 91$,| — 

a Listy zastawne.. « . . . 9u3 | — 
Pozuańskie Listy zastawne h + . | 104} | — 

» » » SAh. | 98) — 
— Ra 22 Kwietnia 3]. aAa 
Ronta 3a s» « „ + « » + » + 69 320 

Londyn 22 Kwietnia. 
Konsole. » o * * * » a s e » » 923 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


Ochoddzą: 


a do Wiednia 1. rano; 8, 30 ý 

F Bobona 2, = do Warszawy o 8 Taah 
do Maczek 3. 36- po południu (gdzie 
nocuje) == że Wroejana, ( SŁ: = 
do Ostrawy (przez Bogumi g 
do Prus) 8 rano. —_da. LAWOWA-10..30 
dna z 30 wieczór — do Wieliczki 
11. rano. i 

z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; $. 30 wieczór. 

s Ostrawy do Krakowa 11. rano. 

z Granicy do.Sączakowy:6. 30 rano; 11. 27 przed 
południem; 2 15 po południu, 

ze Szczakowy do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 

zo Lwowa do Krakowa 5,10 rano; 5, 20 wieczór. 

Przychodzą: 

do Krakowa s A —— rano; 7. 45 wie- 
osór — Z wy o5. 13 u- 
dniu. =s Wrocławia i hiaan ae 
45 rano; 5. 27 wiećzór — s Ostrawy 
(przes Bogumin (OJA) io Prus 5. 
27 wieczór — ze „ 54 po po- 
łudnin;-6. 15 rano — % Wiekiozkei” 6. 
20 wieczór. 

do Tavewa s; Krakowa 8.32 rano; 8, 40 wieczór” 


Ogłoszenie licytacyi. 


Przyjechali od 28 do 29 Kwietnia. 


HOTEL SASKI. Jakób Lilienstern kup. z War- 


szawy. Marya Julia Vobs wł, dóbr z Katowic. Wa- 
lorysn Leśniowski dzierżawca z Zasowa. Włodzi- 
mierz| Dobiński akademik, Leonard Mierószowski, 
Rafał i Władysław Radziejowscy właś. dóbr z Kró- 
lestwa. K, Klobasa w. d., A. Osiecki z Galicyi, K, 
hr. Mączyński w. d. z Wołynia. 

Wyjechali: Conte Pietro Sardocki, A. Osiecki 
do Galicył: | p 

HOTEL DRZZDEŃSKI. Nepomucyn Niemojowski 
w. d, ze Sliwnik, M, Drochojowski w. d. z Ccor- 
sztyna. W, Waszkowski w. d. K. Rykowski w. d. 
z Warszawy. 

Wyjechali: Stanisław Potoczky w. d, do Wie- 
dnia, A, Humnioki w. 'd. do Lwowa 
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Nakładem 
Księgarni i Wydawnictwa dzieł 
Katolickich i naukowych 
w Krakowie, 
wyszły i są do nabycia we wszystkich Księ- 
garniach następujące nowe dzieła : 


MIESIĄC MAJ, 


poświęcony N. Mary! Pannie, przerobiony 
z włoskiego ku pożytkowi Polaków, przez ks 


3 Arcybiskupa Hołowińskiego. — Cena egzem- 


plarza 30 centów, 


GROSZÓWKA, 


czyli 


Święty Izydor Oracz, 
za wzór życia rolnikom podany, przez Wa- 
lerego Wielogłowskiego. Z ryciną kolorowa- 
ną. — Cena egz. 40 cent. — w oprawie 50 c. 


Również nadszedł transport z Belgii Msza- 
łów nowych w 4ce oprawne, po złr. 12, 20 i 
24 złr. in folio po złe. 30, 36 i 60. Mszały 
do podróży po złr. 10. — Mszały żałobne po 
po złr. 2 i 4. — Brewiarze w dwóch czę- 
sciach w dużćj 4ce po złr. 25, — w czterech 
częściach po złr. 40, — w dużój 12ce w czte- 
rech częściach po złr. 18, —*w jednej części 
po złr. 9 i 12, — w małej 12ce w jednój czę- 
ści po złr. 9, — Horae Diurne w dużćj 4ce 
pozie 4, — w 12ce po złr. 4 i 350, — 
w l8ce po złr. 3 i 250. 

Wszystkie formaty Mszałów, Brewiarzy i 
Diurnałów, są tak dla Świeckich jak i dla Za. 
konników oprawne w Brukselii i w wyż wy- 
mienionćj księgarni do nabycia. (2315- 3), 


KSIĘGARNIA 
D. E. FRIEDLEINA 
W KRAKOWIE, 


potrzebuje 


PRARTYKANTA 


Przyjęci być mogą tylkó tacy, którzy ukoń- 
czyli najmniej 4 klasy gimnazyałne: ** (2310 1-3) 


Piątek dnia 4 Maja b. r. 6 go-: 
W: 10 przed południem jako 
w szesnastoletnią rocznicę zało- 


+ żeħñía Zakładu Ochron w Krakowie od- 
będzie się w Kościele N.. Panny Maryi | 


doroczne Nabożeństwo, na które Ko- 
mitet Ochron tak Członków swych jako 
i szanowną Publiczność uprzejmie za- 
prasza, (2368-2) 
Kraków dnia 27 Kwietnia 1863. 


[L. 2268]. z (2360 -3) 
Magistrat król. głównego miasta Krakowa 
podaje do powszechnićj wiadomości, iż celem 


"wypuszczenia w dzierżawę pierwszego sklepu 


w Sukiennicach od wchodu z ulicy Brackiej 
po prawej stronie położonego oraz z pokojem 
na piętrze i piwnicą, na czas od lgo Lipca 
1863 r. do 30go Czerwca 1866 r. odbędzie 
się w dniu 12 Maja 1863 r: w gmachu Ma- 
gistratu w biórze. II Departamentu o godzi- 
nie 10 przedpołudniem publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce- 
na w kwocie 200 złr. rocznego czynszu. 
Wadyum wynosi 50 złr. w. a. Deklaracye pi- 
semne będą także do ukończenia ficytacyi gło: 
śnej przyjmowane. Warunki licytacyi * megą 
być przejrzane w biórze II Departamentu Ma: 
gistratu 

Kraków dnia 12 Kwietnia 1863 r. 


Władysław Kasprzykiewicz, 


zwiedziwszy krajowó i zagraniczne fa- 

bryki i zawiązawszy z takowemi stosunki, 
założył 

w Tarnowie na $trusinie, N 269 

wyrób Karet, Powozów, 


Bryczek i Wózków, 


które po najumiarkowańszćj cenie szahownćj 
Publiczności, tak ze swego wyrobu, jakotóż 
według u nięgo znajdujących się wzorów za 
Poprzedniem zamówieniem z fabryk dostarczać 
obowiązuje się. 

BEĘ"Niemnićj przyjmuje wszelką naprawę, 
ręcząc za spieszne i dokładne tejże uskute- 
cznienie, (1890--18-) 


M. KARMIN, 


Br. Medyo 


h ny, 
„|odbywszy 16letnią praktykę lekarską w Gali- 


cyi i Wiedniu, osiadł teraz w Czechach w Cie- 
liczch (Teplitz), a będąc Polakiem może od- 
bywać konsultacye lekarskie z Szanownemi 
goscmi Polakami w języku ojczystym. 
2311-4) 


Nakładem i Czcionkami Drukarni „CZASU.“ 


ferta w Krakowie, lub na miejscu w Krynicy, 


Zarząd kąpielowy postarał się o wszystko ‘coi do wygody szano- 


o 


ventre, la dyspepsie, la cardialgie, la constipation habituelle, les hómorroides, Tictera, les hypertrophies du foie, de la rate 
ete. 4. La plúpart des melaądies de Iappareil;sexuel; la stérilité cesse sous Vinfliuence des bains ou des douches 
d'eau minerale et de gaz acide carbonique: Les bains de gaz ont un effet éminemment tonique contre l'impuissance des 
hommesć 5. Les rhumatismes et la goutte Chronique, les névralgies et en particulier la névralgie sciatique, les hydar- 
throses, la gravelle etc. 6. Les maladies chroniques de la peaùŭ et les dartres, lacné, lurticaire, la psoriasis, I'eczema, 
la mentagre, le lichen, Vimpetigo,. le pityriasi$ „ete, 7, La convalestence d’affections graves, des contusions. et des bles- 
sures' est merveilleusement. avancóe par l'effet rósolutif et en même temps fortifiant des bains, 


jour une ‘société choisie. L'orchestre dirigé- par Mr. Edmond Neumann et composé de musiciens délite, se fait 


ruption pendant le conrs de la saison. Enfin les hôtels offrent aux baigneurs d'excellentes tables d'hôte et des restau- 


dirigé par Mr. le Docteur Louis Fleury, Professeur agróć de la facultć de médecine de Paris, ex-módecin en 
chef de l'Etablissement. hydrothórapique de Bellevue prós Paris, 


Trajet de Francfort a Nauheim eń 55 Minutes. ‘Chemin, de 


CZAS z Czwartku 30 Kwietnia 1863. 


Prezes Rady. Nadzorczćj 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od Ognia 


WW HZ NE ZA HAAG WW H NT- 


zawiadamia Członków Towarzystwa, że stosownie do rozpo- | 
rządzenia $. 86 Wy objętego, drugie porzadkowe PER, We Teofila Ostaszewskie go 
madzenie Ogólne, zbierze się w dniu 1 Czerwca r. D. hro goa | ky 
o godzinie 46 daw w sali Biór Dyrekcyi Towarzystwa, w domu kilkadziesiąt sztuk bydła r ozmaitćj rasy 
pod L. 124 Gmina VII, Kleparz. 3 w -BUR Rf j i * p zje 
Przedmioty Zgromadzeniu Ogólnemu przedłożyć się mające, są: i wieku po wiele zmniejszonych cenach do 
pozbycia, 


1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności ubiegłego drugiego roku ist- 
nienia Towarzystwa, to jest od dnia 1 Maja 1862 do dnia 30 
Kwietnią rb. i których sprzedaż we Wzdowie 
Udzielenie Dyrekcyi absolutorium z' rachunków “tegoż roku. 
Losowanie. Członków Rady Nadzórczój stosownie do $, 91 statutu. na d., i i Maja 1863 
z wolnćj ręki lub w drodże licytacyi odbędzie się, 


Kraków dnia 28 Kwietnia 1863 r. 
Adamir. Polach. ||. które to dzień chęć kupienia mających uprzej-- 
mie się zaprasza. (2372) 


RYNICA. . JODOWEILBROMOWE 


wadi! Gościnny. pod „Trzema Różami* 
zaopatrzony w wszelkie wygody (pościel, bielizna, usłaga etc.) dla osób KĄP LE SOLNE 
W GOCZAŁKOWICACH, 


przybywających, z dniem 15go Mają otwartym zostaje. 
Zamówienią z zapewnieniem przyjmuję Handel Teofila Sei- 
przy PSZCZYNIE (Pless). 


OGŁOSZENIE. 


Ponieważ dla utrudnionych teraz stósunków z Królestwem Polskiem 
i prowincyami zabranemi, 


sprzedaż bydła rogatego do tych krajów ustała, 


przeto jest w skarbie Wzdowskim, obwodzie Sanockim,- majętności 


2) 


5) 


(2371 1-3) 


(2240-5 10) 


Kąpiele siąrczane 
w N.EJEBARCWNUJ 


trzy mile od Lwowa, a jedną milę 0d stacyi kolei |żelaznej 
w Gródku oddalone, otwarte będą 
dnia 20g0 Maja 186% r. 


Kąpiele zostają otwarte dnia 4 Maja r. b. — Oprócz istniejących już wanien 
ustawiono jeszcze 16 w nowym budynku kąpielowym, — także znajdują się wszelkiego rodzaju 
tusze i kąpiele siedzeniowe; — Kąpiele solne parowe zostaną urządzone dopiero w Czerwcu;— 
wewnętrzne używanie wód mineralnych urządzone z odpówiedniemi środkami; — również uskute - 
cznia się przesyłka wód Źródlanych i udziela się podług potrzeby mléka i żętycy,. 

Źródła te są szczególnie skutecznie przeciw cierpieniom  skrofulicznym, podagrze, reuma- 
tyzmie, cierpieniom nerwowym, zatwardzeniom, słabościom kobiecym i skórnym, zadawnionćj 
syphilis i t. p. j 

Pomieszkenia pomnożone są o 75 lotalów, prawie wszystkie tapetowane i elegancko urzą - 
dzone, również rozszerzono Restauracyę, którą utrzymuje zdolny traktyernik. 

Pestarano się także o rozrywki muzyką, bilardem, czytelnią i kręgielnią, 

Kąpiele połączońe są z Pszczypą (Pless) omnibusami,. które regularnie odchodzą i przy- 
chodzą zaś do stacyi kolei północnćj Dziedzic o ówieró mili oddalonój; (z jednćj strony przez 
Bogumin (Oderbere), a z drugićj przęz Oświęcim), można dostsó podwody, każdego razu do 
dalszćj jazdy. Przez Oświęcim idą codzienvie 2 pociągi tam i vazad, do Gliwic, Wrocławia itp. 


BSF Zamówienia mieszkań i wszelkie zapytania uprasza się adresować do Inspekcyi 


wnych Gości jest potrzebnem. 

Szybkowóz pocztowy codzień odchodzi ze Lwowa do Lubienia a ztamtąd dalej 
do Sambora. O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresą; Za- 
rząd kąpieli w Lubieniu przez Lwów. 

Ktoby sobie życzył mieć kąpiele" przywiezione do Lwowa, raczy udać się 


o to wprost do Zarządu kąpieli, (2361-2-6) |kapielowćj. (2358-2, 4) 
LODOODO0YDOODOOOYODD:.DYOOOODOGOOOOD:.99999'9999908 | Płócienne Towary 
i Koszule 


FRANCISZKA PETRZIKA, 


fabrykanta z Czech. 


ME Zle czasy, mało pieniędzy, jest ogólna wieść, 
kto jednak za małe pieniądze chee 
nabyć dobry 


C 5 rar" nd 31 gi M 301M8R à Bia q šī 1) % 4 jia i EEE rigi f 
` najstaranniej 1 najdokładniej 'przyrżądzóne na zasadach: chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone najpó- 
myślniejszemi skutkami wielorakich umtejęlnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, zalecają się jako naj- 


JS 


Sy i i UNT A z > : h : iach: towar, tego proszę: é 
A niezawodniejsze pp. Lekarzom i Fubliczności w następujących 12 rózmaitych rodzajach: się omogo Baisa pne zma A a room 
Š |; Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr. Sztuka wraz z opisem kosztuje wal. austr. kr.  |qg |*przedawał tanio ka ogólnemu zadowolnieniu, teraz 
4 . Mydło » jodkiem potassu w zolzach czyli skrotułach. ..55 ||-Myddo smożowe w luszczeniu skóry......... 1:11....85 |a| sprzedaję jeszcze taniej o 200, 
| Mydło grafitowe w zastśrestyci chotobichi skórnych. . ..35 || Mydło z tłuszczu wątrób miętusowych czyli trano- Ą |"sreczając zupełnie za JG" prawdziwość to- 
Ppi nde ofi olgsbgi an, yi vy 35 we w chorobach ubytowych wyniszczających «+..2». 3 e warun." mianowicie sprzedaję: 
A, Mydło terpentynowe w EBU nare 4281 ora Horak Mydło żółciowe w nieczystości skóry. ..........11.. 35 KQ|pór tuzina chustek do nosa pó90 cnt. i wy- 
K |. Mydło benzoesowe im. szorstkości skóry «+ sese... e.e. 40 o śiarczane w osypkach skórnych............. 35 4 tej, najcieńsze po; 2 złr., 3 do 10 ar. 
SS] . Mydło, kamforowe w gośćcu (rhenmatismus). . - . + + + ++ --35 Ili Mudro rozmarynowe do obmywań wzmacniających... 35 || sztukę płótna cienkiego na 12 do 14 
Ki A . ype À | 45 II p. r EA 35 IE koszul, od złr. 12 do 20 — najcieńsze złr. 40 
s) ydło % jodkiem siarki w aa 3 osypkach. .. . Mydło amoniakalne w stwardnieniach .............. r e s 90 zł w. a. 
F 7 Żałączające się ópiisy zawierają rozmaite sposoby najwłaściwszego użycia tych środków pomocniczych, jak niemnićj podane są ea stołową na 6, 12, 18, 24 osób; — 
$J w nich rozliczne sposóby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwila podnieść spraw- czniki do Poni” owa pp Caiet 


do kawy, — Dywaniki na stół i 
3 do 4 łokci szerokie Fłótno na 
prześcieradła, — również SKŁAD 


dzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi: użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, śle 'i Lekafzo- 
wi nastręcza zaetósowasiie daleko powszechniejszych i działalnicjszych środków. (2246-3-10) 
i MYDŁĄ LEKARSKIE sprzedają się tylko w tabliczkach 27), uncyj ważących i po obu końcach opatrzone są ety- 
y DA kietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. — Jedyny skład: 


na KRAKOW 'w Aptece. pod. Koroną M. HEGGENBERGERA, 


026, we 2 


podłag najnowszego kroju paryzkiego jak najniękniej 
pó czw 


| w głównym Rynku, jakotcż w JAROSŁAWIU Józef Ro v apt; wè LWOWIE Zigm. Rucker apt.) w STANISŁAWOWIE ków, jak niemniej wszelkiej bielizny. 

|. R. Świtalski apt. Lokal sprzedaż podczas Jarmarku przy 

3 s g AA ia MJ wejscia w ali Grodzką 

JG SSOOGÓGAWÓGGABGARGOEOGAGAWŃOGGGAGGAĆ OOOO O GOÓÓG OG śkiegU obck Sklepu p. Tomaszfiawiiat, "Legale" 
: n ; i '|ciw p. Stanisława Armatysa. is -4-6) 


p : : złowiek bezżenny, szuka posady do zarządu 
Bains | Douches | tastahiedi e wiejskiem. Prócz zaszezy- 
et de tnych $wiadectw może się wykazać aloma: 
i A 6 i ; dacyami znakomitych obywateli. Adres: Stryj 
eaux thermales. |. i ! | 3 gazacide carbonique.  |m. r. (2333-112) 


P” ulicy Floryańskiej pod L. 367 jest do 

wynajęcia od św. Michała rb. obszerny Lo- 
kal dolny ze sklepem, piecem piekarskim, su- 
terreną i piwnicami, zdatny na różnego rodzaju 
przedsiębiorstwa. Wiadomość u właściciela na 
3 piętrze codzień od godz. 3 do 4ej. (2320-1-5) 


Syrop piersiowy 
biały, - 
Pod szczegółowym nadzorem miasto- 
wego Fizyka Dr, Rillera wyrąbiany i od 
król. Rządu w Wrocławiu do „sprzedaży 
pozwolony, służy jako doświadczony śro- 
dek w kaszlu, zastarzałej chrypce, za- 
flegmieniu, kaszlu kurezowym i kokluszu, 
ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi dra- 
źnienie w gardle i usuwa w. krótkim 
czasie najsilniejszy kaszel, 
Główny Skład w Aptece pod 
białym Orłem.  (23%-1-4) 


TEATR POLSKI 


POD DYREKCYĄ 


(Station telegraphique). 
Pres Francfort sur le Mein. 


Les sources de Nauheim, au nombre de sept, toutes remarquables par leur diversité et par leur vertu thé- 
rapeutique employóes comme boisson ou comme bains sont salutaires dans les maladies suivantes ; 

1. Les serofules dans toutes les nuances et toutes les formes. 2. Les affections syphylitiques anciennes, les tu- 
meurs gommeuses, Tintoxication mercarielle et les paralysies qui en résultent ete. 3. Les maladies chroniques du bas- 


t 


Les sources de Nauheim appartiennent à la classe des eaux salines muriatiqucs. Elles l'emportent sur 
celles de Kreuznach, par leur limpidité, leur saveur plus agréable et le gaz qui en rend la digestion plus facile; elles 
sont prófćrables surtout parceque Ieur temperature de 23, 27 et 290 Réaumur en permet l'emploi pour les bains sans 
róchauffement ni refroidissement, préalable, 

Nauheim joint à Pefficacitć de ses eaux les agróments que réunissent les bains les mieux favorisés des bords 
du Rhin, Le Kursaal provisoire, ses salons de conversation, de bals et concerts, de lecture et de jeux, reunissent chaque 


entendre le matin aux sources, le soir dańs les jardins du Kursaal; les bals et les cońcerts sy succddent sans inter- 


rans à la carte. 


i E i JULI A PFE. | 
Nauhóćim est à 10 minutes des Eaux minérales et de TEtablissement hydro-thórapique de Schwalheim, PPR PET TARR zk 
We Czwartek d. 30 Kwietnia 1863. 


ZABOBON 


czy c 
Krakowiacy i Górale. ` 
Obraz ęcjr 5-4 w 3 Aktach z tańcami, śpiowami 
í chórami, přzes J. N, Kamińskiego oryginaluto na- 
pisany. Muzyka K“ Ku EGE my 


Ouverture des: Salons depuis le 1. Avril. 
fer de Francfort 


(234-5 10) 
Rządzca Drukarni, Antoni Rother, 


à Berlin. (Mein-Weser). 


